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Ceny ogłoszeń- 
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URLOPOWE KŁOPOTY KAHCIiRZA DOLLFEJSSA
Chociaż — iajv to głoszą telegramy 

— austriacki kamcleijz Dotifuss udał siię. 
wraz z swa małżonką na dobrze zasłu 
żony wypoczynek, to jednak bardzo 
wątpić należy, czy lstotniie zdoła on 
choćby na czas najkrótszy zwolnić się 
od brzemienia prawdziwie wielkich 
trosk i kłopotów, jakie walą sie na 
Austrię a temsamem i na niego, A k ło
potów tych coniemiara. Zastój w  prze 
myślę i handlu rośnie z dpi a. na dzień 
a z nim powiększa' się w  aastiraozai'4- 
cy • sposób bezroboc.e. Dotknięta niem 
boleśnie młodsza generacja nie rna na- 
dztejś, żeby w obecnych warunkach 
politycznych dokonała sie zmiana na 
lepsze i manifestuje jawnie swe sym
patie dla hitleryzmu. Politycznie znaj 
duje kanclerz oparcie właściwi© w 
niewielkiej części swych wsipólobywa 
tel-i. Ongiś wielkim jego filarem było 
potężne stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne jako takie. Umiejętnie je
dnak manewrując, sain Dollfuss uwol
nił się od zależności od starych orga- 
iwzaeyj partyjnych i oparł się na no
wym typie o-rgan-i-zacyj, napół wojsko 
Wych, słusznie rozumując, ze metoda
mi partyjni1 pariamentairiiemij z  hitle
ryzmem nie poradzi. Siąd wprawdzie 
uartja chrześcijańsko--społeczna nie 
przestała istnieć, jednakże, roi© ,.fila
ra" w jej miejsce począł odgrywać ra 
czej „front ojczysty11, skupiający ws;zy 
stkiie siły, zdecydowane na walkę prze 
ciw hitleryzmowi j z,a reformą ustro
jowa w myśl oryginalnej koncepcji 
kanclerza.

Natomiast nie zjednał sobie Dobfuss 
szerokich mas chłopskich a jego pro
jekt ustrojowy postawił na nogi socja
listów austriackich, którzy dotąd nie 
przeszkadzali rządowi ze względu na 
jego ostrze aintyhitieroiwsktei. Obecnie 
w ięc musi „front ojczysty11 walczyć 
na dwie strony: na prawo % łwOery-
zmem. na lewo z mamzmem.

Najważniiejszem jest w całej tej kwe 
stii pytanie, jak zapatruje się świat na 
austriackie wydarzenia.

Austria jest od szeregu miesięcy 
przedmtotenl szczególnego zannteireiso- 
waaiia wielkich mocarstw ze względu 
na jej walkę z hitleryzmem. Walkę tę, 
■względnie odpór przeciw hitleryzmo
wi zorganizował niewątpliwie Dołłfuss 
Przy bardzo wydatnej pomocy państw 
Schodu, które są zainteresowane w 
tern, by władza Hitlera ni© doznała 
Wzmocnienia. L)la państw tych jest 
'rzeczą pjer wszorz ę dnej wagi, by na 
'^ iB r ja c h  dawnej monarchii ausitiro- 
"te®»erskiej nie powstała sala, bez,po- 
śre£pb  zależna od Berlina. Dopóki 
Austirja. iest kilkumdiouowem państ
wem ni/ąpodległem, nie przedistawiają- 
cem żadnego niebezpieczieristwa mdH- 
':am e»o  dla sąsiedniej Czechosłowacji

W rocznicę oswobodzenia 
Wilna.

v™lno, i0 października. (PAT) Dziś 
13-ta rocznice oswobodzenia Wilna 

odbyło sie w kościele (psjtrob»m®kim 
nabożeństwo, na którem obecny był 
Senerał hroni Lucjan ŻlśfiioweJci,

i Jugcsławji — tendencje rewizjonisty 
czne obracać się muszą z natury rze
czy  w .ramach teorji. Z chwilą połączę 
nią sie z Niemcami powstaje groźna 
potęga militarna kierowana przez Be>r 
lin o  tendencjach wyraźnie aueksjoni- 
styoznyicli, Wizględrue rewizjoniistycz- 
nych, Rozumie to nietylko Piaryż, Lou 
dyn, Praga i Białogród, ale i Rzym. 
Bo mimo syttipa® Mussoknilego do 
brunatnych koszul,- Europa dubrze wie, 
że W iochom najwięcej zależy na tętn, 
aby Ausitrja zachowała swą poilHycz- 
ną ni-izalcżmość i aby w tern państwie 
rozwijało się nornia-hiae życie gospo
darcze.

Z tychto powodów wiadomość o

strzałach rewolwerowych Jo ausdrjac- 
lfiego kanclerza, wywołała niezwykle 
silne wrażenie w wielkich centrach 
Europy. Uwidoczniła ona, że „kwestia
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150 sztuk — 35  g r o s z y  
z najtańszych najlepsze

Siub Pana Prezydenta
R ze c zy p o s p o lite j.

Warszawa, 10 paźaz.ieauuika. (RAT;. 
W% wtorek dniu 10 uaź^-iamika o go ' 
dziate U rano W kaplicy zamkowej
o-dbył się ślub P. Prezydenta Rzplifej 
z p. Marją Bobrzański

Obrzędu religijnego dopełnił J. E. 
ł's. kardynał Rakowski w  obecności 
Prezesa Rady Ministrów, szefów kan 
oeiarjd cywilnej i gabinetu wojskowe
go, adiutanta przybocznego oraz nap 
bliższej rodziny.

Aktu ślubu podpisali jako śwadko% 
wiie szef kancelarii cywilnej oraz szef 
gabinetu wojskowego.

Małżonka P. Prezydeiwa Rzpbtej P. 
Mania Dobrzańska urodzona w lS9Cr. 
w  Warszawie, jest córką nieżyjących 
już Zoifjij i  Rinelów i Zygmunta Do
brzańskiego wnuczką śp. Stanisławy 
z  Kileńskiich i dr. Aleksandra Dobrzan 
s kiego, wybi-utego okulisty. W domu ■ 
dziadków, w którym wychowywała 
się p. Mar;u Dobrzańska, panowała 
atmosfera prawo zi w ego patriotyzmu 
wysoktej kultury i głębokiej nauki.

Rodzina pp. Dobrzańskich brała żywy 
udział w życiu spoleczmem i pothycz*-}* 
nem. Przedstawiciele rodu Debr zań. 
skich zajmowali w przeszłości wybi
tnie stanowiska w Polsce, począwszy 
od r. 1600. Na aktach elekcyjnych kró 
lów polsicch widnieją często podpisy 
Dobrzańskich. Na ostatnnn akcie elek
cyjnym króla polskiego Stanisława Au 
gusta położył swój podpis Maciej Do
brzański, stolnik nowogrodzki. Je
den z Dobrzańskich, Jerzy, zaipooząinko 
wal w Ostrowiu przemysł metalurgi
czny. Ród Dobrzańskich jest spowiuo 
wany w  popnaedraicli pokoleniach z ro 
dem Mościckich. Dobrzańscy biad w y  
bitny udział w po-w stan-iacli narodo
wych w r. 1830 i 1863.

P. Prezydent Rzpiiltej wyjeclial dziś 
samochodem do Spały.

Oiciec Sw. nadesłał na ręce kard, 
ks. Kakowskifgo błogosławieństwo a- 
pc’-s'toliskie dla P. Prezydenta Rzpliteii 
w az  jego małżonki.

Rozm ow y w  sprawie długów
Amerykanie w m li życzliwym  słuchaczy.

Waszyngton, 10 paździrnłka. ( P f l )  
Dziś rozpoczęły sie tu rozm owy aii- 
gielsko-amery,kańskie w sprą.wie dłu
gów wojennych. Amerykanie w roz- 
mcwach tych zająć mają stanowisko 
Życzliwych słuchaczy, pozostawiając 
Anglikom troskę o zapewnienie suk
cesu rokowań. Podsekretarz skarbu 
Acheson odbył szereg rozmów z prez.

Roosevełtem, od którego otrzymał in
strukcje, dotyczące rokowań.

Jak donosi „Dziennik Handlówy“ , 
sprawa stabilizacji dolara znajduje się 
na pi er wszem miejscu rokowań w srra 
wie długów wojennych. Jak słychać, 
dolar ma być stabilizowany na pozio- 
*nie 2/3 dav'nego parytetu zlotac

Powrót lotników —  rekordzistów.
(Itlfclunsm ud niiSifcęo l£orcsi>ondcnia..i

Warszawa, 10 )paździeruika. (Sz. 
Zw ycięscy tegorocznych zawodów o 
puhar Uurdona Benneta, kpt. Hynek j 
por. Burzyński, przybywają w dniu J-ł
h. m. na okręcie „Kościuszko11 do Gdy
ni, ,W Gdvni odbędzie się uroczyste po

witanie obu polskich rekordzistów. Na 
Powitanie lotników wyjadą z W arsza
wy przedstawiciele lotnictwa wojsko
wego i cywilnego oraz polskich klu
bów lotniczych. W  dniu 15 b. m. lotni
cy  Przybędą do Warszawy,

austriacka istnieje w całej pełni i że 
stosunki wewnętrzne w tein ptmstwie 
dalekie są jeszcze od sta cza ch . H *'e 
ryzm, zepchnięty z powierzchni -życia, 
politycznego, ukrył się w podziemn i 
nie zamierza — JUk widać z zamaeuu 
— rezygnować ze swyelt wystąpiiń. 
Bo jasnem iest bez względu na to, czy 
śledztwo sądowe udowodni Derndow., 
wiedeńskiemu zamachowcowi przyna
leżność do panji nar. -  socjali&iyczr 
nej. czy tego nie udovvodn,npozć»staiU:e 
zawsze odpowiedzialność za stworze
nie lej nieprawdopodobni:© oiężkćcj 
ai.mosfery, w jakiej żyje Austria — a 
ta spada bez reszty na gkney „na- 
zó:h“ .

A winni są sotue sami. Udowodnili 
że skrytobójstwo jest jednem z głó
wnych znamion obecnych rządów w 
Niemczech. Zresztą jeszcze na długo 
przed dojściem do władzy Hitlera, 
.stronnictwo narodowo -  socjalisryczuc 
miało nu swem sumieniu cały szereg 
mordów kup turów ych. Rząa Hitlera 
niejako zainaugurowany został dbrzy 
nńą zbroauią — pożaraoi Roichstaga, 
co  do którego ułe^leżny ti-ybunał lou 
dyński wydal calk.em zdecydowaną 
■ipinję. Tego wyroku całego kulturalne 
go śwM a nie zmieni komedja sądowa, 
rozgrywająca s ę  obecnie w Lipsku 
najwyżej do popełnionej już zbrodni 
podpalenia doda drugą — skwując nic 
winnych. Cały zresztą okres rządów 
hitlerowskich znaczony jest codzienni 
niiemli szeregiem mordów politycz
nych czy  partyjnych.

Dotychczas wszystkie te zbrojnie 
były sprawą wewnętrzną Niemiec. Mc 
żm  było oburzać się, nie było powo
du wtracać s.ę. Ale strzały Dertila do 
kanclerza Dollfussa zaktualizowały te 
sprawę .i wysunęły zagadnienie Au- 
saji znowu na czoło innych zagadmeii 
w polityce rn iędzynair^WiOwej. U przy- 
tomniły istniejące niebezpieczeństwo l 
to może skłoni zainteresowane pań
stwa do zepchnięcia „kwesiiji austriac
kiej" z martwego punktu, skoro prze
cież żye'e nie czeka i wydarzenia mo
gą się potoczyć w kierunku najmniej 
pożądany nr.

Z tego to ostatniego powodu pod 
względem oolityoznym zamach Wiedeń 
ski uważać możriaby rac.zej za wypa
dek dodatni, zwłaszcza, że nie poo:ą- 
gnął za sobą ofiar. Niejednemu otwo
rzyły się oczy na niebezpieczeństwo, 
grożące pokojowi Europy ze serc n 
Austrii.

„L ‘Ere NouveUe“ w jednym f  osta
tnich numerów pisze bardzo trafne 
że kula, przeznaczona dla Dollifussa 
obróciła się przeciw narodowemu so
cjalizmowi. Tak jest. Sumieniie naro
dów, które poza silą matewklią uzna
ją jesizcze inne wartości, drgnęło na 
odgłos strzałów wiiedeńsWNi.

Konsul fiar-si.er u syp u je .
(łelefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 10 pażdziermka. (Sz. 

Konsul polski w Palestyn ę p. Hausne 
ma niebawem ustąpić. Kandydatem iu 
to stanowisko jest b j ły  poseł na Sejn 
p. Farbstein z Koła Żydo wskiego.
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7-mii? s a p e ró w  za s y p a n y c h  
z ie m ią .

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10 października. (Sz.) Z 

Wilna donoszą: Gdy 7 saperów K. O. 
P. prowadziło roboty ziemne pod 
wsią Kazimierów na pogranicza sowie- 
ckiem, wskutek podmycia góry piasko 
w e j przez deszcze zawaliła się ziemi i, 
zasypując saperów. ‘LudKiość okolicz
nych wiosek natychmiast przybyła na 
miejsce katastrofy i poczęła odkopy
wać nasypanych. Gdy po trzygodzin
nej pracy wszelka nadzieja odkopania 
żołnierzy zniknęła, natrafiono niespo
dziewanie na jch ciała.

Po zastosowaniu sztucznego oddy
chania, udało się wszystkich urato
wać. Okazało się, że saperzy znaleźli 
się w  dużym dole, częściowo- napeł
nionym wodą. Z jednej strony dołu był 
slaby dopływ powietrza, dzięki czemu 
żołnierze nie udusili się.

W yrok za zniew agę „Strzelca"
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10 października. (Sz.) W  

Sądzie Okręgowym w  Chojnicach od
była się rozprawa o  zniewagę człon
ków Związku Strzeleckiego. Oskarżo 
nym był redaktor odpowiedzialny 
„Słowa Pomorskiego". Sprawa zakoń
czyła się wyrokiem, skazującym re
daktora „Słowa Pomorskiego1* na 100 
zł. grzywny.

Proces o napad na pocztę w Truskawcu.
Sambor, 10 października.
Rozprawia dzisiejsza rozpoczęła się 

o godziwie 9-tej rano od przesłuchania 
oskarżanego liki w a który przyznaje 
cię dk> czynu, nic jednak nowego do 
sprawy wie wnosi.

Oskarżany Pietiriw składa zeznania 
wyczeripiiiljące i dokładne. W  przeci- 
włeństwiie dlo iinnych oskarżonych przy 
zuaije się, że po Wsiąpfenliiu do OuN 
złożył przysięgę na rewolwer którą 
od niego odebrał Hnałiow. W  trakcie 
zeznań opisujących napad na pocztę

’ w Truskawcu, Petriw podaje, że na 
! samej poczc:e nie był, gdyż drodze 

z liriięjsoa zbiórki w  lesie iia pocztę 
zmylił drogę a ponadto rozwiązały się 
mu sznurowadła. To opóź.trenie w y- 
■stan ozyłO', że zanim doszedł na pocz
tę. koledzy jego Pv dokonaniu napadu 
już uciekah.

W  liiem miejscu obrońcy usiłują po
dobnie jak wczoraj wyciągnąć sprawę 
Piasta, gdyż oskarżony Petriw ró
wnież był członkiem tej organizacji 
przed wstąpieniem do OUN.

Zkołei trybunał przystępuje do prze
słuchania świadków, to iesir całego ów 
czesnego pen sonetu urzędu pocz*owe- 
go w Truskawcu, Świadkowie ci po 
kolei op'swją przelbieg zajścia, muc no
wego zresztą do sprawy nie wnosząc 
Żaden ze świadków z wyjątkiem Arno 
nitego Lipki, niższego funkcjonariusza 
pocztowego, nie poznaje żadnego z o- 
skarzonych. Jedynie Lipka poznaje La 
bówkę.

Na tem o  godzinie 12.35 rozprawę 
odroczono do dnsa jutrzejszego.

Polscy i niemieccy eksperci gosp.
rozpoczęli prace.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 października. (Sz) 
Dziś w południe rozpoczęły się w gina 
cbu Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
rozm owy gospodarcze polsko-niemiec
kie. Pierwsze -Posiedzenie zagaił Mi
nister Przemyśle i Handlu dr. Zarzyc
ki, wyrażając nadzieję, że rozmowy 
doprowadza do pozytywnych rezulta
tów. Życząc owocnej pracy, min. Za
rzycki odaał przewodnictwo delega
towi polskiemu W ańkowiczowi, za
stępcy dyrektora Departamentu han

dlowego Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu.

Min. Zarzyckiemu odpowiedział pr-zo 
wotiniczący delegacji niemieckiej po
seł von Molika, wyrażajac również 
wiarę w owocmoiść prac ekspertów go 
spodaiczych.

Po powitaniach odbyła się ogólna 
wymiana zdań. poczerń utworzono ko
misje kontyngentowe, które natych
miast rozpoczęły prace.

Tragiczne zajścia w powiecie rzeszowskim.
Drugi dzień procesu przed sądem w  R ze s zo w ie .

Na wczorajsze; frożprawie przed są
dem rzeszowskim pierwszy senat sę
dziowski po odczytaniu aMtu oskar
żenia przystąpił do przesłuchania o- 
. iuiiżonych;, których ogólieim podozus 
dzisiejszej rozprawy przesłuchano lik 
a to: Antoniego Urbana, Ludwika Maj 
kuta, Jana Pytla, St. Deca, Ignacego 
1’olita, Ludwika Słopyrę, Franciszka 
Wasyla, Wojciecha Wasyla, Antonie- 
go Nowaka i Franciszka Maja.

Oskarżeni nie poczuwają się do wi
ny, zasłaniają się brakiem pamięci co 
do osób biorących udział w  napadzie. 
Zeznania ich różnią się od zeznań zło 
żonych w śledztwie. Twierdzą, że „ni 
czego nie widzieli, niczego nie sły
szę!;**.

£o m ń m ą  głow ni oskarżeni
W  dniu dzisiejszym pierwszy składa 

zeznania główmy oskarżony Jan Kula, 
prezes Stronnictwa Ludowego w. Gro
dzisku, który, wedle aktu oskarżenie, 
spowodował wyjście tłumu z pod ko
ścioła. a następnie udał sie razem z 
nim na posterunek policji, skąd w ysy
łał gońców do okolicznych wsi z za
wiadomieniem o „rewolucji** w  Gro
dzisku i z wezwaniem o Pomoc.

Oskarżony przyznaje, iż był przy
wódca tłuinu pod Posterunkiem poli
cji, Przyznaje również, że wysyłał 
gońca do sekretarza Stron. Lud. są
siedniej wsi. jednakże tylko w celu 
zaproszenia go do siebie. bv poinfor
mować sie o sytuacji komunistów, któ 
rzy w dniu krytycznym przybyli do 
Grodziska od strony Leżajska. Co do 
zarzutu organizowania tłumu pod ko

ściołem, Kula utrzymuje, iż policja 
sprowokowała ludność, usiłując zabro
nić strzelania z moździerzy. Po uciecz
ce  policjantów, chłopi strzelali z moź
dzierzy. a następnie tłum udał się na 
posterunek. Oskarżony poszedł rów 
nież pod posterunek, a widząc wzbu
rzenie tłumu, domagał się zwolnienia 
przytrzymanych. P o  salwie ludzie roz 
biegli się.

Na pytdnie przewodniczącego, dla
czego przez całą noc przebywał w  po
bliżu posterunku, oskarżony wyjaśnia, 
iż bał się. by budynku policji nie pod
palono lub nie zrównano go z ziemią. 
iWreszcie oświadcza, iż brał udział w 
znanych zajściach w Krakowie jako 
pomocnik Polityczny 'posła Kiemika.

Oskarżony Burda twierdzi że szedł 
iua czele tłumu w tym celu. by. lako 
prezes Koła Stron. Lud., wstrzymać

ludzi od ewentualnego rabunku skle
pów żydowskich Przyznaje, n  on 1 
osk. Kula stanowili kierownictwo akcji 
grodziskiej, która miała na celu uspo
kojenie wzburzonych mas.

Z  szablą u boku.
Oskarżony Pałysz przyznaje, iż pro 

wadził tłum z Opalenisk do Grodziska 
,z szablą, przypięta do boku. Szablę t'i 
przypiął tylko dla fantazji i zaprzoza 
jakoby miał jej używać.

Na pytanie przewodniczącego, w ja
kim celu udał się z tłumem do Gro
dzisku. oskarżony tłumaczy, iż miała 
sie tam od-być manifestacja przed sta
rosta, który miał przybyć do Grodzi
ska. Twierdzi też. że policja miała go 
bić.

Na tem rozprawę odroczono do go
dzimy 5-tej po południu.

Rozprawa o rozruchy w  Wólce pod Lasem,
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Drugi komplet sędziowski. Po od
czytaniu aktu oskarżenia, przystąpił 
do badania oskarżonych, których prze 
słuchano 17-tu. Sa to mieszkańcy wsi 
Łuikawiee. w  wieku od 23 do 32 lnt, 
przyczem większość z  nich karana już 
była za kradzieże. Akt oskarżenia za
rzuca 6-ciu z nich dokonane w nocy 
z 16 na 17 czerwca b. r. kradzieży 
drzewa, W . Wierco-chowi i W . Bic- 
ni-asze urządzenie zgromadzenia, ma
jącego na celu przeszkodzenie orga
nom P. P. w wykonywaniu czynno
ści, a wreszcie W . Pasierbowi znie
ważenie posterunkowych policji.

Główny oskarżony W . Pasierb do 
winy sic nie przyznaje, twierdząc, że 
drzewo kupił, a przeciwko- policji w ro 
go nie występował. Podobnie zeznają 
również inni oskarżeni.

Po-za-iem sąd badat oskarżonych w 
związku z ich współudziałem w zaj
ściach w Wul-ce pod lasem.

Na zwrócone przez przewodniczą
cego pytanie do- kilku o-skarżonych. dla 
czego szli do Wołki, pada jednobrzmią. 
ca odpowiedź: „Szedłem z ciekaw o
ści; inni szli. bo. i ja poszedłem**. Oskar 
żeni tłumacza się dalej, że nie mieli 
wrogich zamiarów w stosunku do po
licji.

Osk. Wincenty W iercioch słyszał 
jedynie okrzyki „Niech żyje Witos**

oraz przypomina sobie, że śpiewano 
„Bartoszu, Bartoszu*'.

Osk. W ładysław Bieniarz był pod 
Domem Ludowym w  Wulee i opisuje, 
jak tłum otaczał oddział policji-. Tam 
również wianosili okrzyki na cześć W i
tosa. Komisarz Rejman zwrócił się dio 
tłumu z. wezwaniem, aby sie rozstą
pił. — | cóż, pyta przewodniczący, 
tłum się rozstąpił? — Rozstąpił się tro 
chę. policja weszła. — A czy przeszła? 
—  Nie, bo zaczęto ją obrzucać kamie
niami i bić palikami.

Osk. Kamiński Opowiada o zachowa 
nrn się policji. — Czy macie coś do za
rzucenia policji, pyta przewodniczą
cy . — Nic, odpowiada oskarżony.

Jeden z obrońców zapytuje, czy  po
nda wzywała tłum do rozejścia się. — 
Tak. brzmi odpowiedź oskarżonego.

Spokojne zachowanie sie policji po
twierdzają również inni oskarżeni.

Na tem rozprawę odroczono do 
jutra.

„Zaczęli jacyś kom uniści".
W  drugim .komplecie sędziowskim 

do godziny 12-tej zbadano 8-miiiu oskar 
żonych. W szyscy Przeczą jakoby kra
dli drzewio z lasu. Osk. Andrzej Ko
koszka zaprzecza, jakoby organizował 
bandę złodziei leśnych i uprawiał kra

dzieże. ale z drugiej strony przyznaje, 
że kradzieże tego rodzaju miały miej 
sce. Kokoszka opisuje przebieg zajść 
przed Domem Ludowym.

— Czy sypały się na policję kamie
nie? — pyta przewodniczący. — Pra
wdopodobnie sypały się. —  Któiż to 
robił? — Mogli sie znaleźć w tłumie 
jacyś komuniści, którzy zaczęli.

Kokoszka przeczy, jakoby zwoływał 
ludność okoliczną na pomoc.

Prokurator Pattek zapytuje oskarżo 
nego. czy nie słyszał o- kursujących po 
głoskach, jakoby policja przyjechała 
do Wólki w  celu rozwiązania miejsco
wego Strzelca. —  Kokoszka na to py
tanie nie umie udzielić odpowiedzi.

Osk. Franciszek Grzesik na pytanie 
przewodniczącego w  sprawie zacho
wania sie policji odpowiada, że w  Wól 
ce policja zachowywała sie spokojnie; 
okrzyków przeciw policji nie słyszał; 
nie wie. skad sie wziął tłum w W ólce. 
Widział tylko, jak ludzie szli z różnych 
stron na miejsce wypadku.

Osk. Józęf Kuźniar twierdzi, że w 
momencie przed zajściami w W ólce 
stał wraz z innymi Przed domem Grze 
sika. gdzie znajdowało się skradzione 
rankiem tegoż d-nia drzewo. Tam za
trzymany został przez policję i wraz 
7. innymi odprowadzony przed Doro 
Ludowy.

Podobne zeznania skłaidaia oskarże
ni Jan W isz i Jan Żywiec.

Działacze Stronnictwa Lu d , 
przed sądem.

Dz!a!ac.ze Stronnictwa Ludowego 
Jan Biełenda i Piotr Wilk nie przyzna
ła się do zwoływania ludności na po
moc i podburzanie jej przeciwko poli
cji. Bielenda podaje o aresztowaniach 
uczestników wiecu w  Rakszawie, 
czem się interesował jako prezes Koła 
Stron. Lud. Na wieść o Przybyciu po
licji do Wólki rzekomo w  zamiarze 
aresztowania uczestników wiecu, po
szedł natychmiast w kierunku Wólki, 
a do niego przyłączyli się inni ludzie. 
Na miejscu zastał tłum w liczbie około 
2.000 osób. Zaprzecza jakoby agitował 
w tłumie, okrzyków przeciw policji 
nie słyszał. P o  zajściu uciekł do demu.
Na drugi dzień dostał zawiadomienie 
7. Wólki, aby przysłał do Łańcuta de
legację. Delegacje takie miały być w y 
słane przez wszystkie Koła Stron. Lud. 
W obec czego wysłał dwu delegatów, 
którzy wrócili z rezolucjami, uchwalo- 
nemi przez Stron. Lud.

W tem miejscu dochodzi do kontro
wersji między obrońcą Liwo a proku
ratorem. Dr. Liwo domaga s;e od Bic- 
lendy. aby dokładnie określił., o jakie 
bolączki chodziło. Przewodniczący u ■ 
■chylą to pytanie, wskutek czegc dr. 
Liwo zapowiada zrzeczenie się obro
ny. Stanowisko obrońcy dr. Liwo spo
tyka się z ostrą repliką prokuratora.

Zeznaje dalej osk. Piotr W :łk. czło
nek Stron. Lud. Twierdzi, że dostał 
polecenie. abv pojechał do Stobicnn 
,i zawiadomił o zajśdach prezesa B :e~ 
lendę. Powiedziano mu. iż jeśli nie Pó’ 
dzie, to go soalą. Myślał, że policjo 
aresztuje za udział w jubileuszu W ito
sa. lecz gdybv wiedział, że pole a 
.przyjechała w związku z kradzieżą, io 
nigdzieby nie chodził.

Osk. Wojciech Bal nie przyznaje s’ę. 
aby z polecenia Wilka jeździł do in
nych wsi zwoływać ludzi.
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W y n ik i w izyty ministra Tituiescu.
Warszawa, 10 p iźdztomMika. (Sz) 

‘ °  rozmowach, jakie dziś rano Miiwi- 
Spraw Ea granicznych p. J. Betk 

-"dbył z  Intajisfirern spraw zagranicz
nych łcnmiuinja P. Tituiescu został w y- 
'CieTjfy następujący komuniiłkaifc: Obydwaj 
Ministroiwfla Spraw Zagiriannciznyicth o- 
mówiillł ,di zaś podczas roztmowy, która 
trwała od godziny 11 do 13, ogólną 
syltiuację, poililtyCiuia i jeij możliwe wpły
wy na mteresy obu krajów. MjhŃsitro- 
wite stwierdzili zgodność swych pogłą 
dów na waaystki.e oraawi::sn« sprawy r 
wyrazili zadowolenie ze szczęśliwy cli 
rezultatów, jakie już wydoiła współ
praca PoSiski>rumuńśSa i do Wydania 
jakich w przyszłości jest powołana w 
dążeniu do konsolidacji pokoju w Eu
ropie wschodniej.

Takt szczególnego znaczenia.
Warszawa, 10 października. (Sz.) 

Wczoraj, po złożeniu przez Ministra Ti 
tulescu w izyty w poselstwie sowiec- 
kiern,  ̂poseł ZSSR. minister Antonow 
Owsiejenku rewizytował ministra Titu 
lescu. Dziś w  śniadaniu w ydanęp w po 
selstwie rurruńskiiem, wziął m. iu. ró
wnież udział minister Antonow Owsie 
jenko. Z uwiagi na nienawiązane dotąd, 
oficjalne stosunki dyplomatyczne Ru
munii ii ZSSR., fakt ten nabiera szcze
gólnego znaczenia.

Minister Tituiescu wyjechał 
do Solji.

Warszawa, 10 października. (Sz). 
Ł»ziś o godzinie1 3 popołudniu minister 
Titufcsai po dwudintowym pobycie w  
Wars-zawie wyjechał drogą na Wiedeń 
do Sofii. Na dworna ministra: Tituiescu

K O P E R N I K A
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Ludzie zam ożni w  Polsce.
W  zachodniej Europie, zwłaszcza w  

krajach wysoko uprzemysłowionych, 
rozwinęły sie bardzo zmysł oszczędno 
?c‘ i kapŃtaliilzaeji. Wciąż, nawet w 
czasach kryizyisu. zwiększa sie krąg 
uidzi ramJżinyoh. podnosząc w  ten spo 
sób ogólny Poziom kulturalny.

Nie mówimy tu o nowobogackich 
milionerach, których jesit ostatecznie 
aardzo mato n.a świacie, lecz o  lu
dziach Jednio zamożnych, mogących 
tworzyć własne warsztaty pracy, lub 
tyć z rento od kapitału, który dobrze 
alokowany zwiększa tem samem ogól 
iy kapitał narocowy.

W  Polsce, 'kraju par excellence rol
niczym, stosunki Przedstawiają; sie 
nieco inaczej. Liczebność ludzi zamoż 
nyoh zwiększa się w innych warun
kach. pTzyczem ogromnie ciekawe jest,
?-e pierwszorzędna role odgrywają tu 
wygrane na loterii. Mało kto zastana
wia się nad tym taktem, a jednak da- 
ac etatystyczne wykazują, jak wiele
l-uidzf zdobyło fortuny w  ostatniem 
fefesięcAoflecm w Polsce dzięki *terji.

1 tak od czasu wprowadzenia wafa- 
Ŷ młotowej wygrało na loitterh od dlzie 

sięcini do stu tysięcy zł. blisko 5000 
ludzi, a przeszło 200 obywatel? weszło 
tv. posiadanie wielYch wygranych, fetó 
fe w ostatnim roku dochodzą do mii- 
licna i dwóch. Razem w ciągu dzicsię 
-iu lat loteria wypłaciła różnym oby- 
w a tej,om przeszło 3W miljoooy złn- 
tycfa. Suma. która nie bez ślaidu wn1-
toęła w  społeczeństwo-

w  statystyce tei nie sr wzięte pod 
dwagę. jeśli chodzi o  dziesięciolecie, 
Wygrane 28-ej LW em  która zaczyna 
się 19 b. rn.. a która w przyśpieszonym 
terminie czteromiesięcznym stworzy 
zffdwug milioner ów, pół i  ćwierćm ijo- 
nerów. krociowców i wielka itoto oby 
wa-teli o  większym lut* mniejszym ka* 
P-talrku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

żegnał Minister Beck. oraz gremo wyż 
szych urzędników Mihisti-jratwa Spraw 
Zaigiranieanycb i członków korpusu dy 
nloruictłiyciznego. Jak się dowiadujemy,

iii-iiiiśMr TBih;'cscu z Sofii, gdzie bę
dzie przyjęty na dłuższej audiencji 
przez króla, uda sie d» Ankary z wi
zytą do Kumała Paszy.

Mln t̂er Tśfulcscu w Warszawie.

Zdjęcie nasze przedstawia moment powitania ministra Tituiescu przez p minfctra J6.
zefa Becka.

T  urecko-jugosło wisński 
traktat przyjaźni.

Genewa, 10 października. (PAT) Tu
recki minister Teffik Rażd; Bej i jus > 
słowiański minister Jewticz ustalili 
tekst jugosłowiańsko-tureckiego trakta
tu przyjaźni. Traktat zostanie podpisa
ny w  Białogrodzit

Tokio ostrzega Moskwą.
Tokio, 10 października. (FAT) Mun

ster spraw zagranicznych postaMwu 
złożyć .rządów’ sowieckiemy protest 
lub ostrzec Moskwę przed roz,siewa
niem wiadomości, według których Ja- 
ponja zamfcriza zająć kolei wschodnio- 
chińską. Jeden z dzi-etókói î kijs.kSLi? 
proponuje zamkniecie tomskiego od
działu sowieckiej oficjalnej agencji te
legraficznej TASŚ, chyba, że rząd ^o- 
wiecik.i przeprosi tub odwoła te wda dr- 
mości.

KOMUNIŚCI NA ŁAWIF OSKARŻO 
N Y CH.

Kołomyja, 10 października. (PAT) 
W  sądzie okręgowym odbyła się roz
prawa przciwko Pejsa chowi Sprungo- 
wi. Engekteinowi oraz towarzyszom 
oskarżonym o działalność komunisty
czną. Na mocy werdjżktu lawy przy- 
s temych sad skazał Sprunga na 2 lata 
więzienia. Danyluka na 4 lata więzie
nia. Engelsteina na Półtora roku. O- 
skarżony'Cih Salomona Schaffa, Bertę 
Ruder i Dawida Zwima po 10 miesę- 
cy więzienia.

Rozprawa sadowa w sali Reichstagu.
Spostrzegł p o ża r... i poszedł do dom u, bo b^ł głodny. — Scysja Dym itrowa 

z  przewodniczącym . — łtliibbe narzędziem  którego inni nadużyli".
Lipsk, 10 października. (PAT) Proces 

o podpalanie Reichstagu, którego dru 
gi aHot rozpoczął się dziś w Berlinie, od  
byw a się w  gmachu Reichstagu w sań 
komisji budżetowej

Od rana na ul.cach przyległych dn 
Reichstagu pouzęiy się gromadzić licz
ne tłumy publiczności. Dostęp do 
Reichstagu strzeżony jest przez liczne 
patrole policyjne z karabinami. U wej
ścia do Reichstagu przepnowadizana 
jest ścisła kontrola osobista. Sala roz
praw wypełniona publicznością. Widać 
wiielu fotografów i kinooperatorów. O 
g 10.15 wprowadzają na salę oskarżo
nych. Liibbe wygląda źle, jest jakby 
wyczerpany, siedzi na ławie apatycz
ny i bezmyślnie spogląda przed siebie.

Zeznaje świadek Floefter, student 
teologii uniwersytetu berlińskiego, któ 
ry  w  krytycznym dniu wieczorem 
pierwszy spostrzegł pożai w  Reichsta 
gn, pnezem powrócił spukojnie do dio- 
mu. Floeiter mówi, iż gdy przechodził 
obok Reichstagu na wysokości I pię
tra ujrzał jakiegoś osobnika, który 
wdarłszy siię na balkon z łuczywem w 
ręku rozbijał szybę w  restauracji. Świa 
dek zawiadomił o. tem najbliższego po 
licjanta a następnie poszedł do domu. 
Świadek nie umie opisać bliżej ani te
go osobnika, ani też policjanta, którego 
o tym wypadku zawiadomił. Wie typ 
ko, żie spostrzeżony przez niego oso-

ś bnik nie mial płaszcza ani kapelusza. 
J Na zapytanie, czy  widział diugiegu o- 
I sobnika odpowiada przecząco. Wiel- 
J kość płomienia łuczywa trzymanego w 

ręku tego osobnika, określa świadek 
na 10 do 12 centymetrów. Gzy była to 
pochodnia, czy  podpałka, tego nie mo
że określić.

Dymitrow zapytuje świadka, czy  w 
czasie śledztwa skonfrontowano go z 
policjantem, którego miał zawiadomić 
o  pożarze świadek odpowiada, żę nie. 
Zresztą nie jest w  stanie rozpoznać le 
gio policjanta. Następnie Dymitrow za
pytuje, ozy świadek należał w  chwili 
pożaru Reichstagu do jakiejś partji p o 
litycznej. Świadek odpowiada, że nic. 
Torgler zapytuje świadka dlaczego w 
chwili tiik ważnej jak pożar Reichs
tagu nie pozostał na miejscu, lecz po
szedł do domu. Świadek powiada, że 
by> głodny.

Następnie zeznaje policjant Bouvert. 
którego student Floeiter zaalarmował 
O' pożarze. W  trakcie zeznań Bouver- 
ta ujawnia się duża rozbieżność z  ze
znaniami złożonemi przez Floettera.

Ztticicr Thaie/r, który przechodził kryl 
fyazmiegio wieczom  obok Reichstagu 
zeznaiia. że na balkonie obok główne
go wertofa widział diwiiei positiade, ?. 
których jedna jrzymała w ręlku łuczy
wo.

Na wniosek jednagio z  adwokatów,

Ziemia przecięła orbitę komety.
Warszawa, io  paź. Jzi ernika. (Sz) 

Jbsęrwatorjum Astiooomtazne Ułniiwer 
syifflfcu woirazaiwskieCo. .komunikuje, że 
wczoraj wieczorem student ustrononu 
RzewirKiCikii ziaioibserwował w Wia?9za'’ 
w.ię obffcy nóij jasnyich meteorów, pro 
mieaiiiiujących na półiKjcno-zacliodi-1 
części nieba z  gwlazdtoizforloru Smoka. 
Najwięksizie naisileniiie roju miOło miej
sce kiiiika minut po godiziiniiinlte 21. By- 
(y  to 'łszciząfJkii kornety pterfodyiciznej

(lelefonem od naszego korespondenta.)

1933 C, olkirążająceii słońce raz na 6 6 
iąK Ztem:,a w nocy z 0 na 10 paźdiziiięr 
Mka przeciięla orbitę komety. Głowa 
komety znajduje sie obecnie w odle
głości 1.5 diziie stątiek jeJinmstck as/1 non o 
miiczirtyich od ziemi.

d a j  g r o s z  n a  c e l e  t o w a 
r z y s t w a  SZKOŁY LUDOWEJ.

przewodniczący zarządził na ćzić w ii; 
czór wizję- lokalną w miejscu, z któ
rego świadek zaobserwował dwie po 
stacii-e, przyczem jedną osoba ma dc- 
m onsfcw ać posiać z pochodinią.

W  oz.asi-e konfrontacji Thalera, Ud 
tera oraz sterż. Bouverta, diocłiod/i 
do ostrej scysji m"ędzy Dytnitrowc!!! 
a p-rzewodlii ezący-m sądu. Dymitrow 
wola padintesiioinyin głosem: W  tyii'.
ńroc-e-siie. pan-e przewodniczący, .ani'-' 

j je.siern -dllużoiikiiem, iecz wiec-rzycialcu:. 
Przewo-d-niozący odbiera glos Dynu- 
trowiowii, przeciwko czemu Dy-mllrow t 
ostino protestuje.

W  cza-s'e przesłuchiwania Liibbego. 
który jak zwykle jest apatyczny iszei' 
t-em udzieli niewyraźnych odpowiedz 
napięcie na sali wzrasta. Obrońca Se. 
fe-rt stara się wpłynąć na Lubbege 
aby wyraźnie oświadczy! ozy w  cliwi 
li wdżiiaiaffia się do Reichstagu by i 
tam jesaęz© ktoś inny. Liibbe mówi, 
że nie a notom, że nie może tęgo pr 
w-i-edz.ieć,

W  tei chwili Dymitrow krzyczy: 
Liibbe musi wreszcie dać jasną odp>)- 
wiile)dź, czy  działał sam, czy z pomo
cą. Liibbe milczy, a Po chwti daje e-i.i • 
powiiiedź tiwiie.r dz ącą.

Przew.: PodióaMł pan sam?
W  tem miejscu Dymitrow zwraca 

się do Liibbego i tnów-i; To niemożli
we. wykluczone, idiota!

Prok. W erner:. A może łctoś hiuy 
przygotowywał podpalenie, albo ' 
tcim pomagał0

Ltibbe: Nie mogę tego odpowiedzą';
Odpowiedzi Liibbego wywoluiją u 

sali wielkie poruszenie, W  tem miej
scu obrońca Saok ośw^dozr te  sly ■ 
szał. jak siedzący za nim Dymitrow 
powiedział, iż Liibbe jest narzędziem 
którego nadużyli inn-.

Dymitrow: Tak fisst istotnie.
Trybunał przechodzi nad tg spraw, 

do porzgdiku dzinuego ii zarządza orze 
słuchanie dalszych świadków którycii 
zeznania nie wnoszą do rozprawy m- 
nowego.

Na tem przewodrKizacy przerywa 
■rozprawę do jutea.
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nglja gotowa do ustępstw na rzecz Niemiec.
nazwania go próbnym, lecz np. okre
sem przystosowania, wychodząc z za
łożenia, że termin ,,pTóbny“ jest draż
liwy dla Przesubtelinionej ambicji hitle
rowskiej. Wydaje sie także, że Pb aj 
mężowie stanu maja na myśli skłonie
nie Francji do przekształcenia armii 
w  ciągu ow ych 3 lat na armie o krótko 
terminowej służbie i zredukowania jej

do 300-000 łudzi Wreszcie wydaje się, 
.'o poid uwagę brane jest również u- 
stępstwo wobec Niemiec w  zakresie 
dokonywania przez nich pewnych for- 
lyDkacyj obronnych wzdłuż granicy. 
Natomiast sugesitje zawarcia konwen
cji rozbrojeniowej bez udziału Niemiec, 
jak sie zdaje, nie uzyskały aprobaty 
gabinetu brytyjskiego.

Po 3-miesięcznej przerwie.
Obrady prezydium konferencji rozbrojeniowej.

Genewa, 10 października. W  ponśe- t kwestię „zastosowania z as a dc równo-
działek po raz pierwszy po 3-miesięcz
nej przerwie zebrało się prezydium

śei“, przez co rozumie przyznanie 
Niemcom broni defenzywnej. W  za-

uondj n, 10 października, (PAT) Ga
binet brytyjski oa&yl w pomedzialeiic 
narady w  sprawie rozbrojenia, których 
wyniki trzymane sa w najściślejszej 
tajemnicy. Niemniej z  wynurzeń mini
strów wynika, że Mac Donald i Simon 
będą jeszcze w Genewie usiłowah szu 
kać kompromisu w  ramach paktu czte
rech.

Co do rzeczowych propozycyj kont 
p remisowych wydaje się. że Mac D o
nald i Simon maja na myśli skrócenie 
okresu próbnego z 4 na 3 lała i nie

Zakłócenie powagi 
uroczystości akademickiej.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10 października. (Sz), 
Wczoraj w  południe w auli Pplitechn'- 
ki 'warszawskiej odbyła sie uroczysta 
inauguracja roku akademickiego.

Pierwszy zabrał głos ustępujący rek 
tor prof Chrzanowski, wygłaszając 
referat sprawozdawczy, Prof. Chrza
nowski nie mógł sobie odm ówić przy
jemności stwierdzenia w tak uroczy
stej cli wili, że. p:astując godność rek- 
tora. „z  całych sił zwalczał ustawo 
akademicką11. Przemówienie prof. 
Chrzanowskiego mtoło naogół charak
ter w iecowy. Upoważniało ono nie
odpowiedzialne elementy do okrzy
ków7. o  które prof. Chrzanowskiemu 
istotnie chodziło. W obec takiego po
traktowania inauguracji roku akade
mickiego przez ustępującego- rektora, 
nie można się dziwić, że część wstę
pującej do wyższej szkoły młodzieży 
czuła sie uprawniona do zakłócenia u- 
roezystości. której powagi widocznie 
jeszcze n.ie rozumie.

PnesHenie w  Z w . Ziemian
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10 października, (Sz) W e 
władzach naczelnych Związku Ziemian 
doszło do bardzo poważnego przesile
nia. Zarząd podał się do dymisji. W y 
bory nowego zarządu odbędą się w 
końcu miesiąca.

Siisb w d o w y  po śp. Reymoncie
(Telefonem od naszego korespondenta)
-Warszawa, 10 października. (Sz) W  

•kościele parafialnym w  Chlewiskach 
ziemi sieradzkiej, odbył się ślub p. Au 
rełji Reymontowej, w dow y po wielkim 
pisarzu, z adwokatem Leonem Czesa- 
rem.

nsam ainiwinw a—— e s  »—  " ww— M —

Za s trze li człowieka 
za kradzież marchwi.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 10 października. O z) Sąd 

-okręgowy skazał dziś na 2 lata wię- 
z enia J- Kulisiewicza, ojca burmistrza 
Błonia i posła na Sejm. J. Kulisiewicz 
zastrzelił W . Zielińskiego, którego- zła 
pał na gorącym, uczynku kradzieży 
marchwi na swem polu.

K O P E R N I K A
1 5  a

Fll]a P e r fu m e r ji  S, FEDERA

KOBIETA POTRACONA PRZEZ 
TRAMWAJ.

Wczoraj o  godz. 14.20 popołudium 
wó-z tramwajowy liinji ,.1“ Potrącił; na 
ul. Leonia S? pi ery naprzeciw kamfieini- 
cy pod 1. 3, Teklę Blumską, ktióra u- 
padają-c na ziemię złamała nogę,. Ka- 
lc . ka Pogotowia Ratunko wego prze
wiozła ją do sizpFala.

 o—

konferencji rozbrojeniowej. Dłuższa dc 
klaracje złożył przewodniczący Hen
derson. Twierdził on, że dzięki jego 
wizytom w  toliciach Eur-olPy. osiągnię
cie  porozumienia nie nastręcza więk- 1 
szych trudności. Jako najtrudniejszą 1 
określa Henderson kwestię sankcyj i '

Warszawa, 10 października. (Sz) 
Wrzesień przyniósł, jak się dowiaduje 
my, znaczną nadwyżkę eksportu nad 
importem. Bilans handlowy zamyka 
się w  tym miesiącu saldem dodatniem 
w wysokości około 21 miiiljonów zlo-

Warszawa, 10 października. (Sz) Do 
wiadujemy się, że po konferencji u 
p. MairfstzaJłka Piłsmaskiego minister 
TlW escu o god-Ł 7 wie-cz. udał sfe do 
paselatwa Związku Sowieckiego w 
Warszawie- i -złożył wizytę posłowi 
Antono w-owi- O w,s i ej esic 3.

Pdlittyczne koła warszawskie przy
wiązują dużą wagę d-o tej wizyty, 
zważywszy, że króistwo Rumumji nie

kończeniu Henderson wystąpił stanów 
czo przeciw odraczaniu komisji giów1- 
uej konferencji.

Prezydium postanowiło zw ołać je
szcze raz posiedzenie w  sobotę i zgo
dnie z dawniejsza decyzja posiedzenie 
komisji głównej na 16 b. m.

tych, a więc nadwyżka wynosi prawie 
tyle, co  we wrześniu roku ubiegłego. 
Należy nadmienić, że największa nad 
wyżka eksportu nad importem w raku 
bieżącym wynosiła 16 milionów zło
tych.

posiada stosunków dyplomatycznych 
z ZSSR. Jak wiadomo, w oilągu poby
tu min. Titulęscu na-sląpi w. Minister
stwie Spraw Z-a.gr. wymiana dokumen 
;tów ratyfikacyjnych konwencji lotidyń 
sfciej njrędizy Rosją i Rumunią. Akt 
ten, którego dokonają minister Tituie- 
scu i paset Ow&iejenko. odbędzie si|ę w  
obecności p. Ministra Becka,

! Wysoki kom isarz dla spraw 
| uchodźców z  Niemiec.
| Genewa, 10 października. (PAT) Pro 
I wadzone w łonie podkomitetu 2-giej
I komisji rokowania w  sprawie pow-oła- 
I ma wysokiego komisarza Ligi do 

spraw uchodźców z Niemiec dopro
wadziły do porozumienia. Dziś delega
cja niemiecka ustąpiła i wyraziła zgo
dę na powołanie wysokiego Komisarza 
pod warunkiem, że ten nie będzie od
powiedzialny przed Rada Ligi. t. j. ie  
nie będzie składał jej raportów.

Rekordowe stosunkow o cyfry
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10 października. (Sz) Na 

mocy specjalnej umowy, zawartej mię
dzy Polską a Litwą, w  okresie robót 
polnych, który kończy się 30 września, 
rolnicy z. okoi-ic nadgranicznych mogą 
przekraczać granicę za przepustkami.

W roku bieżącym -przekroczyło gra
nicę 2, Litwy na WileńszrzyEne 
22.450 osób. zaś granice z  Wileńszczy- 
zny tbi Litwę 31.735 osób. .

Sa to liczby rekordowe w poTÓwna- 
niu z latami ubiegłemi.

k o m o r n ik  w  k ł o p o t l i w e j  
SYTUACJI.

Lecce, 10 października. (PAT) Nie
jaki Pio-tr Battista, kilkakrotnie zagro
żony zajęciem mebli za długi, uciekł 
się do ciekawego wybiegu. Battista 
zbudował sobie wszystkie meble z ce
gieł. Mtejsco-wy komornik. któJemu po 
leco-no ponownie zająć meble dłużnika, 
znalazł się w  nieoczekiwanie kłopot
liwej sy tuacji i nie mógł wykonać 
swych czynności urzędowych.

W sprawie um ow y polsko- 
niemieckiej o ubezpieczeniu 

społecznem.
W  Berlinie ukończone zostały roko

wania w sprawie wykonania polsko- 
nleirJwskiej umowy o ubezpieczeniach 
społecznych z dnia 11 czerwca 1931 U 
Z ramienia Rządu polskiego w roko
waniach brali udział nacz. Z. Skoko-w- 
ski, jako przewodniczący delegacji, 
oraz dr. St. St. Fischowitiz z min, op. 
społ.; delegacji niemieckiej przewodni
czył dyr. detparf. dr. Zsdnmmer. Kon
ferencję zagaił -sekretarz stanu w mi
nisterstwie pracy Rzeszy p. Krohn. 
Omówiono szereg spraw, wynikają
cych z powyższej umowy, a dotyczą
cych wszystkich działów ubezip-ieczeń 
społecznych. Powołano komisję do 
spraw ubezpieczeń górniczych i  ubez
pieczeń chorobowych. W e wszystkich 
poruszonych zagadnieniach uzgodniono 
poglądy obu stron; m. in. ustalono spo
sób wypłaty rent polskich w Niem
czech i przeciwnie. Podpisano rów
nież układ między ministerstwem opie 
ki stołecznej R. P. a ministerstwem 
pracy i opieki społecznej Rzeszy w 
sprawie zmian i uzupełnień dotychcza- 
sowei utno-wy w kierunku powiększe
nia korzyści dla osób uprawnionych do 
korzystania z jej postanowień.

Międzynarodowy instytut 
chirurgiczny.

„Frankfurter Ze-itung" donosi: Hiolen 
derski chirurg, dr. Esser, wystąpił z 
projektem utworzenia międzynarodo
wego Instytutu chirurgicznego, które
go jedynem zadaniem byłoby leczenie i 
obserwacja chorych i kalek, ofiar wieł 
lciej wojny. Mussolmi zainteresował 
się podobno tym planem i zapropono
wał .jako stedzabo Instytutu Florencję. 
Dr. Esser przedłożyć ma premj. włos
kiemu swój Plan w tych d - .ich oso
biście i prz-v tej sposobne;' omówio
na ma być kwestia eks t ar y t or jałjp ści 
Instytutu. Holenderski uczony jest bo 
wiem zdania, 'ż  Instytut miałby być 
„neutralnym ośrodkiem nauk'11 

 o------

129 oskarżonych przed sądem.
zajścia ropczyckie.
zajśoia we wisi Ko-zodrzy, do której co 
noc przez kilka dni z rzędu udawały 
sie gi om idy chłopskie, celem niedo- 

f puszczenia do przeprowadzenia are
sztowań w związku z  uprzedmiem zaa 
śaiem w tej wsi. miedzy egzekutorem 
skarbom ym a ludnością.

W  wyniku zajść było 18-tu kontu
zjowanych policjantów, 6-oiu zabitych 
z tłumu i 12 osób rannych. P o  odicizy- 
tamSlit akią ^sifarżenia przew. dir, Ju
rasz przystąpił do przesłuchana 0- 
slkairżonych.

Tarnow ski proces o
Tarnów, 10 października. (PAT) 

Przed sądem okręgowym w Tamow-ie 
rozpoczął się 9 bm. proces pr zeciw ko 
129 oskarżonym o  spowiodowainie 
zajść znanych pod nazwą wypa-dików 
ropczyckJch, kieay to ro-zagfiowaua hi 
idiność za-atako-wała funkcjona-rjusiziy po 
licyjnyc-h oraz wyw olała sporadyczne 
u,apady. Toczą się równolegle dwijp 
rozprawy, jeidna o  napaa na oddział 
poiiiiaji w-e wsi No-cko-wej 20 czerwca 
br., gdzie tłum ch-Iopów, liczący około 
1000 osióto. napadł na oddział policyjny, 
-otrpz druga rozprawą w innej saii. o

Dwa procesy
Kraków, 10 października. (PAT). 

Przed sądem okręgowym rozpoczęła 
się w  poniedziałek roizprawa, będąca 
epilogiem zajść w niektórych okoli
cach Miałopolski zachodniej. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 16 osób, w  te-m 
4 kobieity. W szvscv odpowiadają z 
wolnej stopy. Oskarżeni są o czynny 
udział w  krwawych zajściach w dniu 
9 ozei wcu 1932 w Trzcianie. Łapano
wie i .Grabiu, podczas których w cza-

Krokow skie.
sie strzelaniny kilka osób po-nuosło 
śmierć, a kilkanaście zostało rannych.

W  sądzie apelacyjnym rozpoczęła 
się w poniedziałek ro-zpraw odw o
ławcza przeciwko Jerzemu Ferenso
wi i towarzyszom, oskatżonym u u- 
dział w zajściach w  pow. żywieckin;. 
Na rozprawę nie stawił sd© ani jedt 11 
z pośród 31 oskarżonych. Obrana zło 
żyła szereg wniosków. Trybunał wszy 
stkie te wnioski oddalił. W e wtorek 
nastąpią przemówienia śtnoo.

21-miljonowe saldo dodatnie
w rze ś n ijw e g o  bilansu handlowego.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)
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Wizyta min. 1 itulescu u posła ZSSR.
p. A n fo n o w a-O w sie ie n ki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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P O L S K A  I  H l E S I l f E C i r
po ośmiu latach w o jn y gospodarczej.

pr j Wa unorm owania stosunków 
ta Potokionniem/tockiah by
ni awttualna na przestrze-
z w ia -t *01^ 1 ât ^kunastu . Obecnie, w  
ckiej ; z . Poaięciem  ze strony hienii-e 
odpo, .^ 'p ^ y w y ,  ceiiem nawiązania 
n,ieńWdnA°h rozm ów . w arto przypoim 
Cych Ptób i usiłowań, fcmief zają- 
hrJ .  ®° wnormowan:a wzajem nych o- 

°w  handlowych.
toc S,î °V’ani'a te, których wyrazem -są 
i 'n,w?Ce od szeregu lat rozm owy i 
S|T v''asi”a handlowe pomiędzy obu 
’v.°5lami — nie przyniosły pozytyw- 

ch rezultatów. W  wyniku oibastron- 
^yóh zarządzeń celnych i kointyrageni- 
'°w ych , posada ją-cych częstokroć cha- 

T bojow y i  wyją.tkowy. obr-oity 
-dtowe polsko-niemieckie kurczyły 

*19 nieustannie.
Stosunki handlowe polsko-miemiec- 

Kie_ opierały s-ie Po zakończeniu wojny 
“Wiatowej na Traktacie Wersalskim, 
nakładającym na Niemcy -obowiązek 
udzielania Polsce podobnie iak i innym 
uljantom jednostronne,] klauzul1 najwię 
kszeg0 upizywiilejiowania na okres lat

1.-i. do r. 1925. Ponadto Polska mo
gła korzysiać przez lat 3 z bezcłowego 
Przywozu do Niemiec w  wysokości, 
odpowiadające?, średniemu rocznemu 
/wywozów® AySelkopoliSki do- .Niemiec 
^  Jatach 1911— 1913. -Na Górnym Slą- 
shu wreszcie podstawę prawną dla 
wzajemnych obrotów handlowych' sta 
flP-Wiia konwencja genewska z r. 1° 22, 
®warami-.---ca również na przeciąg 
"fB ch lat bezcłowy prizywóz do Nie- 
Sjtec produktów z  polskiej części G. 
kląska.

Już w  tym okresie polityka handlo
wa. stosowana przez Niemcy wzglę- 
j e’"i Polski pozostawała pcd dominują 
jWW wpływem nacjonalizmu. Uważa- 

tyim °k resie Polskę za „pań- 
j, °  sezonowe*1 Niemcy OcKiefówały, 
■z buzez osłabienie podstaw jej rozwo 
-U &ospiO)darcze,i?-'', uda im sie, uzyskać 
71au uią przewagę por tycziną.

W  oikresJe od r. 1919 do r. 19212 Nietm 
cy hamują w yw óz do Polski szeregu 
kowarów; niemieckich, a zwłaszcza ma 
szyn i narzędzi technicznych. Niemcom 
ctiudz;ło o  uniemożliwieni® odbudowy 
Zrujnowanego w  czasie wojny przemy 
słu polskiego. Ten bojkot w yw ozow y, 
Prowadzony wbrew interesom niemiec 
kiego przemysłu, został zlikwidowany 
Umową w dniiu 20 lipca r. 1922.

W obec zblżamia sie terminu, w  któ- 
JWim wygasnać miały wyjątkowe klau 
zU'le, normujące obroty handlowe pol
sko-niemieckie, rozpoczęły sie z  po- 
ozarkie.n stycznia r. 1925 rozm owy 
handlowe między obu krajami. Ro®mo 
Wy te z przerwami trwać miały przez 
lat Płeć. Już wówczas w pierwszej 
óhwiti ujawniły się tendencje niemiec
k ą  S zły  one kierunku całkowitego 
■zdezorganizowania rynków polskich. 
^  trakcie toczących sie rckowań Ko
r s a r z  w ęglow y Rzeszy ogłotsil w  dn. 
3 Czerw,ca 1925, że kontyngent węgla 
z Polskiej części’ G Śląska ograniczony 
Zostan;B do. 250 tys. ton.. Podczas gdy 
aoł5,:chcz,as faktyczny przywóz miesię 

Z,AX wyn0sił o to ło  500 tys. ton.
. to POcz f̂teik wojny celnej polsko'-

niemieckiej.
w y  - ^JPOwiedzi na zarządzenia po
w o z i  rzUd polski ogłosił zakaz przy 
tych u Polski szeregu towarów z
&rzywLaj°W’ ktÓTe wydaIy, Zf ,^ ZYc Zas towarów polskich. W ów -
lOizry; ąd hieimiecki ogłosił dalsze dwa 
X '  ;łZądz€nia. z  których jedno ^T>ro 
łów r Ĉ a bojowe na szereg artyb 
VI drugie zaś zakaz prżywo
skicJ jomiec szeregu towarow POl-

Rłrnd, ,t0CZacyoh sie równncześnae roko- 
skif.„aCd grois Punktów dotyczyło P®1“
l)e *? węgia oraz bydła i mięsa. W o- 
d7tr j yis®ri0P°rcy;i, występujących Mto 
kmtir.A e.zyd eratamd polskiej delsizacjł a 
strn« sjam'- iakie gotowa była uazynść
«rona niemiecka. rokowania przerwa 

whrT6 wrześl}m r. 1925. Skoro jednak 
t„ .y  oozekiwaniom niemjeclkfen sy- 

' 1 gcspodarctzj, Poi-ski. ptoczynajafl

od połow y r. 1926 poprawiła się. na- ■ polskiej umowa przyniosłaby rozsze- 
wiązano ponownie rokowania handlo
we.

Wylsunięte wówczas ze strony nie
mieckiej żądania w  dziedzinie celnej 
Siły jednak niesłychąnie daleku i mu
siałyby doprowadzić d<o zuLszozenia 
prawie całej' w ytwórczości polskiej. 
Rozbieżności pomiędzy żądaniami obu 
stron uniemożliwiały zgóry wszelkie 
poroaumienie. ze wzrostem zaś wpły
w ów  iiaojoualiizmu w Rzeszy w lutym 
r. 1927 rokowania zerwano.

Podjęte w maju r. 1927 rozmowy do 
prowadziły do prowizorycznego zakon 
czenia wojny gospodarczej na oucrnkn 
drzewnym, oraz do uregulowania zaga 
dnienia Praw obywateli i spółek na 
terytoria™ obu państw. Dalsze roko
wania gospodarcze, 'toczące  się cale 
lata doprowadziły 'wreszcie do podpi
sania w dniu 17 marca r. 1930 umowy 
han dl ow ej P ol sfco-niem i ec kle i.

Umowa ta nosi zasadniczo charakter 
Umowy kontyngentowej, utrzymującej 
istniejące w  chwili jej podpisania żaka 
zy ww ozow e. W  dziedziny taryfowo- 
celnei umowa ogranicza sie do udzie
lenia klauzuli największego uprzywile 
ioWamia.

Obustronne korzyści wypływające 
z urmow y byłyby znaczne. Ze strony

rżenie wywozu w dziale węgla, w yro 
bów hutniczych, przędzy, niektórych 
artykułów rolnych, drzewa, produk
tów naftowych itp. Niemcy zaś uzy
skałyby swobodny dostęp na rynek 
polski dla całego szeregu artykułów 
przemysłowych.

Dalszy przebieg stosunków gospo
darczych między Polską a Niemcami 
jest naogól znany. Polska ratyfikowa
ła podpisany układ, dają*; tem samem 
dowód, że pragnie szczerzę normaliża 
cii stosunków ekonomicznych z Niem
cami. Niemcy, natomiast nietylkO' nie 
ratyfikowały układu, lecz w, krótki 
czas po jego podpisaniu podw yższyli 
cła na wszystkie artykuły hodowla- 
no-rolne, w  których w w ozie łtolsKa 
jest zainteresowana. W ów czas z koń
cem r. 1931 wiprowadzono w  Polsce 
w  życie t. zw. Kryzysową listę zaka
zów  przywozu11, na podstawie której 
określano kontyngenty dla różnych 
państw w Zależności od sposobu tra
ktowania przywozu z Polski. Na zarza 
dzenie to odpowiedziały Niemcy wjmo 
wadzeniem w  lutym r. ub. taryfy ma
ksymalnej o 20U proc. wyższai od tairv, 
fy ogólnej w stosunku do państw tśe - 
traktatowvcH. Ną iposunięcie to zkoleł 
odpowiedziała Polskai. podnosząc pol

skie stawki maksymalne & 200 p ioc .^  
stosując je do towarów pochoitieeinwi
niemieckiego.

Ten wyścig celny doprowadził 
układu z marca r. ub.. w wyniku kro 
rego Polska uazielifa iNiemoom kon
tyngentów z listy zakazów, . Niemcy 
zaś w yłączyły jaja z pod działania bo
jowych ceł i nie zastosowały taryfy 
maksymalnej do produktów, nie obję
tych wojna ceiną. W  ten sposób wojna 
celna została niejako uregulowana.

.W grudniu r. ub. zawarto wreszcie 
drobny dodatkowy układ, ustanawia- 
iacy z obu stron kontyngenty przywo 
zowe na pewne artykuły, jak n. p. ze 
strony Niemiec na masło i przędzę, ze 
strony Polski na przędze i skóry.

łiisforja rozmów gospodairczych poi 
sKo-niemieckich wykazuje stale, iż 
strona atakująca była strona niemiec
ka, w defensywie zaś znajdowała się 
strona polska. W  rozmowach handlo 
wych z  Niemcami kierowaliśmy się za 
wsze wyłącznie pobudkami gospodar- 
czemi. dążąc do porozumienia. Ze 
strony niemieckiej natomiast domino
wały. niestety, nastawienia polityczne.

Nie wyklucza to jednak, że podjęcie 
ze strony niemieckiej inicjatyw y unor. 
mowania wzajemnych obrotów  handlio 
w ych oznaczać m oże zerwanie z dio- 
tycliczasowemi metodami i doprowa
dzi ostatecznie do porozumienia go
spodarczego. stanowiąicego wylPadtoo- 
wą interesów obu stron.

Dr. R°inan Battaglia.

Zjazd ęospoaarczy B. B. W. fe. w Kałuszu.
Z końcem ub. m. odbył sie powiato

w y zjazd -działaczy oosoodarczych i 
społecznych w Kałuszu z porządkiem 
dziennym:

Zagajenie P. poseł Kazimierz Soko-1, 
referat o sytuacji gospodarczej Państwa 
i powiatu p. prezes insip. Luter, referat 
o Pożyczce Nar-odowej p. starosta Ko 
Stołowski, referat rolniczy p. Adam 
ProcziowsKi referat leśny p. ini. 
SzczurowisJn, nadleśniazy z Niebyłowa. 
referat samorządowy p. sekretarz Mar 
czyńskii. o ustawach i Zarządzeniach 
ulgowych dla rolnictwa p. dr. HinscK- 
berg. i

Na zjazd przybyło około 209 delega
tów ; w  prezydium zasiedli pip. Lute-, 
dr. Hir^cbiberg, inż. Stelpek, Gazek, 
Adam Bajek, Nicbyłowlcz. Karatnyk, 
Gogulstó. sekreitarstwO objęli pp. dr. 
Suiegeł i K. Strauss.

Po referatach. k+óre obracały się w  
terenie potrzeb i możliwości naszego 
Powtonu i  dyskusji, w  której wiziell 
udział pp. Bajek Gogulski. s.ę^zla Me-

K O P E R N I K A
i  5 »
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ksande.r ,W;inin'cki, dr. Blrschberg, 
ustwaiono następujące tezy;

1. iRozw-iinąć propagandę w, kierunku 
jaknajżywszago rozwoju rasowej ho>- 
dowli owiec, wprowadzenie racjcnal- 
naj gospodarki białoskómiczei wełnią 
nej oraz odpowiedniego wyzyskania 
przetworów mlecznych z owiec.

2. Rozw nać akcję i  uświadomienie 
w kierunku regularnego zaleś arna 
w s z e lk i  nieużytków, oraz zadrzewia 
nia gościńców.

3. Rozwinąć żyw ą działalność w  te
renach podgórskich nadających się do 
tego w  kierunku rozjwojiu sadownic
twa. postawionego tak. by  przez syiste 
rriatyezną a racjonalna hodowlę sadów 
podnieść dtobmoibyt powiatu.
4. Kontynuować dotychczasową 1 roz

wijać działalność hodowhno-roina i
szerzyć uświadomienie, że zdroww 
przychówek, to podstawa bogactwa 1
dobrobytu powiatu.

5. W obec wielkiego bogactwa ziół w  
powiecie i ich znaczenia dla lecznictwa 
zorganizować przy IPomocy nadleś
nictw 1 nauczycielstwa zbierrnle ziół 
leczniczych.
6. Zjaad uchwala jaknajży wszą r ozwinąć 

propagandę wśród dziewcząt w kierun 
ku uczęszczania do powstałej w Kału

Setna rocznica narodzin A. Nobla.
roku 1923 — tylko 114.935, zaś w ro
ku bieżącym wynosi 170.331 koron.

Z  pośród 166 laiuretatów (we w szy
stkich dziedzinach: literatury, fizyki,
chemii, medycyny i fizjologii, pracy dla 
pokoju światowego) jest 39 Niemców, 
27 Anglików (wraz z Ka-nada i Inda
mi). 25 Francuzów, 15 Amerykanów, 
12 Szwedów, 7 Holendrów. 7 Duńczy 
ków, 6 Szwajcarów, 5 Austriaków, 5 
W łochów, 4 Belgów, 4 Norwegów. 3 
Hiszpanów i i Rioisjamn. Z Polaków 
nagrodami Nobla odznaczeni byli: 
Henryk Sienkiewicz. W ładysław R ey
mont oraz Maria GurieiSktodowska 
(2 razy. w r. 1903 w dziale fizyki, i 
w  r. 1911 w dziale chemii).

Ptozatcm pokojową nagrodą Nobla 
odznaczone b y ły : Instytut Praiwa Mię 
dzytnaroctowego w  Gandawie. Stałe 
Biuro Międzynarodowe dla Spraw Po 
koiu w Bernie i Międzynarodowy Ko- 
miitot Czerwonego Krzvża w  Genewie-

W  dniu 21 października Szwecja a 
z  nią ca ły świat obchodzić będzie se
tna rocznicę narodizin ihżyniera szwe
dzkiego- Alfreda Nobla, którego imię 
naizawtsize zostało związane z naj- 
siziazytitniiejsBenii ideami no-zwoju cywili 
za-ciiii i pokoiju światowego.

W  Sztokholmie w przeddzień ro
cznicy odbędzie się ogłoszenie teg-oro 
cznej nagrody w dzle-dzinie medycy
ny, w dniu 21 b. m. zaś po uroczy- 
stem nabożeństwie odbędzie sńę zlo- 
żenię wieńca na grobie Nobla.

W  wieLu krajach m. im. w  Niem
czech, Auglji i Stanach Zjednoczonych 
ukaże sie w dniach najbliższych nowa 
biografia Alfreda Nobla.

Ogólna suma nagród Nobla wypła
conych dotychczas wynosi 19,237.725 
koron. Wysok-0'ść poszczególnych na 
ffród waha się co  roku, w  zależności 
od  ogólnych w pływ ów . Początkowo 
suma ta wynosiła 150.782 koron, w,

szu Szkoły Gospodarczej dla dziew
cząt.

7. Zjazd doceniając aiaczen!e uata/w 
ul-gowycli i ich doniosłość wzywa 
wszystkich uczestników do najszer, 
szeg-o przedstawienia znaczenjia tych 

ustaw, jako wyjątkowych i do poucza 
nia ludności, że ustawy te jako wynąt-

MODELE 
PŁASZCZE 

SUKNIE
I T R Y K O T A Ż E

oraz K O N F E K C J E  DZ I EC IN N A
POLECA FIRMA

TAUBE,
TEL. 53-31. 1818

kowe obliczone sa na to. by wkrótce: 
przestać działać.

8. Zjazd uchwala rozwinąć jaknaży- 
wsza propagandę dla powodzenia Po
życzki Narodowej.

9. Zjazd uchwala żywa propagandę 
dla Tow . Popierania Budowy Szkół 

Powszechnych.
Tezy zostały jednomyślnie przyjęte.
W ysłano telegramy do P. Prezyden 

ta. Marszałka Piłsudskiego, premiera 
Jędrzejew-icza. prezesa Sławka, woje
wody Jagodzińskiego i do p. Starzyń
skiego komisarza Pożyczki Narodo
wej.

Zjazd zamknął p. poseł Kazimierz 
Sokol. wzywając do usilnej pracy prz.V 
realizac-ji tez uchwalonych. Wkońcu w 
serdecznych stówach pożegnano p. ps. 
Sokoła, życząc mu powodzenia na no
wej placówce we Lwowie.

■ W  zjeździć wzięli udział jako gośdo 
p. starosta Kostolowski. naczdinik Są
du p. PŁa-se-cki z kilku sędziami, p. na
czelnik Urzędu skarbowego, wszyscy 
niemal p. nadleśniczowie z powiatu.

Zjazd trwał od' godziny 11 do 4‘30 
popołudniu.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

W BYTOMIU
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TEATR WIELKI
Środa 11 bm. godz. 7.30 „III piętro po- 

kój Nr. 17“ .
Czwariek 12 bm. godz. 7.30 „III piętro 

pokój Nr. 17 .
Piątek 13 bm. godz. 7.30 „III piętro po

kój Nr. 17“ .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 11 bm. godz. 7.30 „Gotówka". 
Czwartek 12 bm. godz. 7,30 „Gotówka11. 
PiąteK i3 bm. godz. 7.30 „Gotówka"

KINOTEATRY. )
„ADRIA: „Precz z miłością**. 
APOLLO: Ylasta Burian jako „W e

soły karawaniarz".
ATLANTIC: „Narzeczona z \Vifcd-

u*a “ - . . .'O a SINO: „Uśmiech szczecią*
CHIMERA: ..Jed Królewska M ość“

(Lilian Harwey).
GOLOSSEUM: ..Eskadra śmierci"

i rewia „Zobacz cLociaż raz‘‘ .
URAŻYNA: „Licytacja miłości" oraz 

rewia „Dzieje grzechu mężczyzny" 
KOPERNIK: Pieśń nad pieśniami".
MARYSIEŃKA. „Wuj Moaes" . 
MIRAŻ: „Ylasta Burian jako listo

nosz V rabec".
MUZA: „Mata Hari‘
PAŁACE: „Btflrjan-Dymsza" 12 krze 

s ił" .
PAN: „Próba miłości" oraz Rewia. 
PASAŻ: Keu Maynard jako „Król 

areny".
RAJ: „Dzieje grzechu".
STYLOW Y: „Dziewczę z krainy 

burz" oraz rew ii.
Ś W IT : „P o ć  fałszyw ą Lagą" i „100 

m. miłości".
UCIECHA: „Libanka chce się roz

wieść" oraz rewia.

— Eurypides w Teatrze Wielkim. Teatr
Wielki zapowiada na inauguracje sezonu 
1933/34 prawdziv, ą ucztę artystyczną dla 
kulturalnej ^ujaćcmosci. przygotowując je
dno z największycn arcydzieł lkeratury 
starożytnej siytuie „Bacliantki" Eurypidesa 
w przepięknem tiunaczeniu Jana Kaspro
wicza,

Oprą-cowaue z niezwykłym pietyzmem 
pod r ud i serSom kierunkiem W. Raćulskit- 
go wspaniale to widowisko zapozna szeroka 
publiczność z jedyną zachowaną tragedją 
grecką, osnutą na tle mitu djooizyjsikiego 
i dającą najwierniejszy obraz Dionizosa w 
starożytnej Helladzie.

Najpiękniejszy ten utwór Eurypidesa uje 
ty w porywające strofy słowa Kasprowi- 
czowskiego — wystawiany zostanie w zna 
kumitej obsadzie i wspaniałych dekora
cjach projektu A. Pronaszki, stanowiąc pra 
wdziwą rewelację artystyczna naszego mia 
sta.

— Teatr Wielki. .,111 piętro pokój Nr. 
17", sensacyjna nowość L. Zilahiego. która 
przeszła w tryumfalnym pochodzie wiszyst 
kie prawie sceny europejskie — odnosi o. 
gromne sukcesy, wywołując olbrzymie wra 
żernie na widowni śledzącej z napięciem 
żywą akcje pełną dramatycznych momen
tów.

Wyborną -obsadę stanowią pp. Malano- 
wicz, Martini. Ślaska, Czajkowska. Róży
cka. Kipenió-wna, Miklu&zkówna, Stracho- 
ck.. Stępowski. Michulow.cz, Rat.-chka, 
Ptżystawski, Dorwski. Poloński. Szcze
pański. Brochwicz, Więckowski. U17yEh i 
inni. Dekoracje A. Pronaszki. Rezysei : Kon 
stan ty '1 atarkiewicz. Bilety do nabycia w 
Kasach Teatrów Miejskich, w Kas.e Biura 
A bo Katowskiego 2, tel. 26-56.

— Teatr Rozmaitości. W świeżo artysty
cznie odnowionej sali Teatru Rozmaitości 
gru'jp jest dziś we środę i dni nasrepne 
znakomita komedia Ebermayera i Cammer- 
lohra „Gotówka", która zdobyta sobie ol
brzymie powodzenie dizieki swej dowcipnej 
i żywo skonstruowanej treści obrazującej 
obecne stosunki gospodarcze i walkę z krj 
zysem. Obsada w poszczególnych rolach 
spoczywa w rękach pp. Krasnow.ieckiego. 
Niczewskiej. Guttnera. Jaświewicza. Ma. 
cUalsiriego, Lewickiego. Syrożewskiego. A. 
krzyńskiego. Wesoła ta komedia świetnej 
spółki autorskiej, ujęta reżysersko ciekawie 
przez Bronisława Dąbrowskiego, grana 
jest codziennie w Teatrze Rozmaitości.

Bilety do nabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w Kusie Biura Abo. Rutowiskie 
go 2, tel. 26-56,

P o d c z a s  ś w i ę t a  k a w a ł e r j i  w  K r a k o w i e .

Pan Marszałek-Józef Piłsudski w obecności Pana Prezydenta Rzplitej w imienin arnUl 
złożył przed saricofagiem Jana III hołd prochom bohaterskiego króla-.

Otwarcie filji Miejskich Zakładów
(nią nleuieudnyciL

W obec ciężkich czasów kryzyso
wych. stan chorych w Miejskich Zakła 
dach dla nieuleczalnych przy ul.Biliń- 
sk eh i Zborowskich stale się powię
ksza i wskutek tego nastąpiło nad
mierne przepełnienie tak. że dalszych 
ciężko- chorych na gruźlicę, nie było 
już gdzie umieścić- Clieąc temu zara
dzić i nieco te Zakłady odciążyć, po
stanowił magistrat za zgoda P. prezy- 
jełena miasta Drojanowskiego umieścić 
40 chorych na gruźlicę w  budynku 
przy ul. Janowskiej 1. 1,30 odpowiednio 
zrekonstruowanym i imttsażoiiym w 
potrzebny inwentarz, tworząc ta-m 
fłl-ję miejskich zakładów dia nieuleczal
nych i poruczajac opieką nad chorym 
Siostrom Miłosierdzia.

Otworcie tej filji odbyło sie ubiegłej 
soboty o  godz. 12-tej w południe w 
obecności p. wiceprezydenta miasta dr. 
Strońskiego. dyrektora Magistratu Ma 
zurkiewicza, naczelnika VII. wy.dz. 
magistratu dr. M chalewicza. radcy 
W ojewództwa Osuchowskiego, preze
sa sekcji dobroczynności miejskiej dr. 
■Boratyńskiego, członka sekcji I. Rady 
miie-j. dr. Klaftenowej, lekarzy miej
skich dr. Wernickiego i dr. Schenkera,

administratora zakładu nadkomisarza 
Szapajki j Sióstr Miłosierdzia.

Po poświęceniu wszystkich ubika- 
cyj przez ks. Dudka ze Zgromadzenia 
Księży Misjonarzy przemówił naczel
nik wydz. VIII. magistratu dr. Michale 
wicz, przedstawiając konieczność 
stworzenia tej filii, a zwróciwszy się 
do wiceprezydenta dr. Stońsktogo pro 
sił o otwarcie i oddani-e ao użytku pu
blicznego tej nuwej charytatywnej pła 
cówki.

P . Wiice-prezydeuit tir. Stroński z w ró  
ciwszy sie do Sióstr M.fis.ardzia przie 
mówił do nich imieniem miasta i od
dał zarząd filji w  ich ręce. dziękując 
obecnym za wzięcie udziału w -otwar
ciu tak ważnej w dziale opieki nad nie 
szczęśliwymi instytucji, ogłaszając jej 
btw arde i oddając ia do- użytku poibli- 
cznego.

Wkoricu Przemówił prezes sekcji do 
broezymności Rady miejskiej dr, Pora- 
tyński. dziękując Prezyduhn i wszyst
kim, którzy starali się o  otwarcie tej 
fiWC

Zwiedzeniem przez obecnych całego 
budynku zakończyła sie ta uroczy
stość.

— W kuluarach Teatru Rozmaitości. Mie
szcząca się w kuluarach Teatru Rozmaito
ści stała wystawa Zawodowego Zw iązku 
Artystów Plastyków gromadzi codziennie 
w antraktach publiczność ouuoszącą sie do 
tej przemiłej wysoce artystjcznej mowacji 
z prawd2.lv, em uznaniem. Wśród wystaw
ców figurują nazwiska tej miary co p, Leon 
Chwistek, Maksymilian Feuerimg, Stani I 
staw Jani J a , Aleksander Krzywobłoeki, 
Andrzej Pronaszko. Irena Fron?iszko. Zy
gmunt Radnicki, Ro-nan Sielski i inni.

— Dziś premiera w kinie „Stjlowym**.
Dyrekcji najruchliwszego teatru świetlnego 
„Stylowy" udało się pozyskać Jadwigę Bu 
kójemską i Stanisława Bełskiego. Jadwiga 
Bukojemska artystka scein warszawskich 
ulubienica .Morskiego Oka" i „Wesołego 
Wieczoru" reprezentuje najwyższą klasę 
aktorską w rewii polskiej, a Świetny ko
mik St. Bełski doskonale znany z wystę
pów w „Gongu" przypomni się publicano-
*ci lwowskiej w zupełnie nowym i przebo
jowy repertuarze w rewji p. t. „Publicz
ność na scenie” .

— Kino-rewja ..Grażyna**. Dziś ostatni 
dizień programu. Dana będzie rewja pełna 
humoru pt. .Dzieje grzechu mężczyzny"-

— Colossenm. Dziś w dalszym ciągu gra 
pą będzie przebojowa rewja p. t. „Zobacz 
chociaż raz", która na wczorajszej premie, 
rze zdobyła sobie uznanie u Publiczności. 
Rtwja ta obfituje w najnowsze przeboje 
stolicy dotychczas nie granych we Lwo
wie. Najnowsze sketsche. melodyjne tanga 
i przepiękne tańce w wykonaniu świetnego 
zespołu baletowego pod kier. K. Ostrów, 
skieg-o przez cały czas wzbudzał podziw u 
publiczności Nie dziw też że pu b liczn o ść 
darzyła wykonawców frenetycznemi okla
skami zmuszając ich do bisowań

— Ochrcna interesów obywateli polskich
w Warszawie. Polsko -  palestyńska Izba 
Handlowa w Warszawie zawiadamia, iż 
znajduje sie obecnie w stałym kontakcie 
z największem i najpoważniejszem toWarzy 
Ltwem pov iernlczem w Palestynie ., The 
Tel -  Aviv Trust Company Ltd.". W związ 
ku z tern Izba udziela bezpłatnie informa- 
cyj i wskazówek, dotyczących ochrony in
teresów majątkowych i wierzytelności 
obywateli polskich w Palestynie.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Bolesława Urzechowlcza honorowego dok
tora prew Uniwersytetu Lwowskiego, Fun
datora Muze.um i Galerji Obrazów we 
Lwowie, twórcy wielkich fundacyj w To
warzystwie Nauikowam Lwowskiem odbę- 
dzie się w szóstą rocznicę zgonu, w czwar 
tek dnia 12 października o godzinie 9-tej 
przedpołudniem w kościele 0 0 . Bernardy
nów, na które zaprasza Towarzystwo Nau
kowe we Lwowie

— Polskie Towa.zs słwo Neofilologiczne 
— Koło lwowskie. W piątek dnia 13*go' pa 
ździerniika b. r. o godz. 19-ej w  sali Insty
tutu filologii francuskiej. Uniwersytet, ul. 
Marszałkowska, pro-f. Spat wygłosi korefe- 
rat do referatu prof. Sandla na temat no- 
wj ch programów nauczania jęz. nowożyt., 
poczem nastąpi dyskusja. Goście mile -wi. 
dziani. _

— Polskie Towarzystwo Tatrzańskie — 
Oddział we Lwowie urządza w czwartek 
dnia'12 pażdziierniica b. r. herbatkę towa
rzyską, w swym lokau przy pi. Mariackim 
4, III p o g. 20-tej. W programie „Omó
wienie działalności Sekcji Narciarskiej P. 
T. T. w bieżącym sezonie zimowym". Go
ście mile widziani.

— Liga Ochrony Zwierząt we Lwowie 
(gmacli Województwa.' godz. uizęd. od 
18—20) zwraca się do ogółu o  osobiste lub 
pisemne podawanie dio wiadomości Ligi

i wszelkich cięższych przypadków znecatw

Wycieczka do W arszaw y na 
mecz Czechosłcwacja-Poiska

Dyrekcja CKP. we Lwowie organizuje 
w dniach od 14 do T6 bm. wycieczkę do 
Warszawy na mecz Czechosłowacja—-Pol
ska.

Oojazd ze Lwowa dnia 14 października 
gooz. 14.50, przyjazd do Warszawy tego 
samego dnia o godz. 23.07. Odjazd z War
szawy w  poniedziałek dn;a 16 październik^ 
o  g. 15.16, przyjazd do Lwowa 23.40.

Cena biletu w obie strony 21 zł. Prze
jazd pociągiem pospiesznym w wagonach 
piillmanowskich. Miejsca numerowane.

Bilety i informacje: Referat turystyczny 
Dyrekcji Kolejowej we Lwowie ul. Z ;-  
gmuntowska 1 II p. drzwi 218. tel. 101-00.

P. B. P. Orbis pi. Marjacki 8 i Szpitalna
1. oraz Wagons-Lits-Cook pi. Halicki 15.

Pielgrzym ka do Częstochowy
Archidiecezjalna Liga Katolicka we Lwi 

wie wspólnie z DyreKcją Kolejową organi
zuje w dniach od 21 do 23 października Dr. 
pielgrzymkę do Częstochowy z równocze- 
snem zwiedzaniem w drodze powrotnej za 
Jytków miasta Krakowa.

Odjazd ze Lwowa w sobotę dnia 21 pa- 
idziemika o g. 19.50, przyjazd do Często
chowy dnia 22 października około g. 4.00, 
Odjazd z Częstochowy dnia 22 październi
ka około g. 23, przyjazd tło Krakowa dnia 
23 paźdz. okuło 5 rano zwiedzanie Krako
wa — odjazd z Krakowa tego samego dnia 
około godz. 16. powrót do Lwowa godzi
na 22.32.

Przejazd pociągiem pospiesznym w wa
gonach pnllmanowskich. miejsca numero
wane, w składzie pociągu wagon bufetowy.

Cena biletu w obie strony 18 zt.
Bilety i informacje we Lwowie udziela, 

ją: Referat turystyczny Dyrekcji kolejowej 
we Lwowie ul. Zygmuntowiska 1. II p. 
drzwi 218, tel. 101-00, P. B. P. Orbis pi. Ma 
ijaeki 8 i Szpitalna W Wagons-Lits-Cook 
pl. Halicki 15.

Na prowicii Zawiadowcy stacyj. Podró
żni z miejscowości odległych o 150 km. od 
Lwowa korzystają przy dojeździe jakoteż 
w d-odze powrotnej z 70 prc. zniżki.

Uczestnicy pielgrzymki witini inforino. 
wać się w przeddzień w.tjazdu w miei- 
scach zakupu biletów, o ewentualnych zmia 
nach co do uruchomienia pociągu.

się nad zwierzętami z równoczesnem po. 
dawaniem naocznych świadków oraz do
kładnego adresu dręczyciela, a to w celu 
ujjoiimienia odnośnego dręczyciela, wzglę
dnie wniesienia przeciw niemu duitiesienia 
do Sądu celem ukarania. Na żądanie.dono
szącego nazwisko jego zostanie zachowane 
w tajemnicy. Jednocześnie Towarzystwo 
zawiadamia, że zamierza przeprowadzić 
w najbliższym czasie wraz z organami po- 
licyjnemi kontrolę stajen dla koni i bydła, 
oraz buc dla psów. Zwraca sie przeto uwa
gę właścicieli tych zw.erząt, by istniejące 
braki w pomieszczeniach dla zwierząt, 
sprzeczne z ustawą uzupełnili, o ile nie 
chcą narazić się na dotkliw:e kary sadowa 

 o------
— Prezes Sadu apelacyjnego dr. Zie 

Kński na wizytacji w Stanisławowie*
A.g. W.sonód donosi ze Stanisławowa: 
Przybył tu prezes Sądu apeiacyin ego 
we Lwowie dr. Zieliński, celem doko-ną 
Ilia wizytacji sądów.

Równocześnie bawia w Stanisławo
wie: wiceprezes Sadu apelac. p. Bej- 
narowicz i naczelnik rachuby p. Kra- 
marzewski. (Wschód).

— Z sali sądowej. Rozprawa przeciw 
Kurkiewieżowi i tow. po przeslucha- 
iiiu szeregu świadków zostaia odro
czona do dnia dzisiejszego, godz. 9.30 
mało. Wyrfak zapadnie prawdopodo
bnie dziś.

— Włamywacz j paser w areszcie. 
iWicizonaa przytrzymano znanego wła
mywacza Bolesława Proceltego z Za- 
lnarstynowa za kradzież maszyny do 
pisania i srehra z fabryki toż. Neuma
na pirziy uL Kochanowskiego 21 i Ja- 
Ikótoa Sie ną, który te rzeczy od Pro- 
ce lego  kupił.

Arcydzieło Tetmajera Jako slueHo- 
wieko rozgłośni lwourcklej.

Słynny utwór Tetmajera: „Jak Janosik 
tańozył z cesarzową" — pełen głębokiego 
liryzmu, "bójniokiego junactwa i UjimiiaceJ 
intrygi dramatycznej, będzie nadany v' 
czwartek, dna 12 b. m- o godzinie 22.10 
przez Rozgłośnię Lwowską Polskiego Ra- 
dja. Arcydzieło Tefmajerov'skie przystoso
wał do wymagań mikrofonu Stefan J uljusi 
Petry. Audycja ta typu melo -  dramatvcz- 
itego wykonana zostanie przez zespół arty
styczny lektoratu U. J. K. pod kier d* 
Leopolda Kielanowgkiego z ud^alrm ortv'' 
stów teatrów miejskich: Malanowie*. Bia 
łoszczyńdcj, Dorwski i inui.



■rfr. z dinffa 1? października 1933.

A k c j a  p o m o c y  ^ i r ^ o i n y m
Ra terenie v»ł |®w . lw o w s k ie g o .

^ rzed kilku dniami donieśliśmy, o 
. ■-uylem w e Lw owie walnem zabraniu 

uncuszu Pracy, które stanowi talszyi 
vazny et;vp w ak(S  finansowej i orga 
ł^ acvjnej pomocy bezrobotnym. Obec 

111 e 'fdnc-ja Wschód otrzymuje z ob-
't^ bcgo . sprawozdania, jakie zostało 
iihzedłozone następujące szczegóły.

czacie od 15 listopada 1932 do 31 
■■'arca 1933 a Avięc w  okresie 4 i pół 
Nnc-siecy zimowych dys|6»owanp su- 
j?ą około 97U.OOO zl. na cele pomocy 
bezrobotnym na terenie W ojewódz
k a  lwowskiego.

Ciekawe sa globalne sumy. jakiemi 
obdzielono poszczególne większe o- 
S’ odki. gdzie pomoc dla bezrobotaych 
3j'St rzeczą pierwszerztą fc g o. znacze
nia. w  wyżej wymienionymi okresie 
miasto Lw ów  z przeciętna cyfra bez
robotnych 11 tys eoy rodzm, otrzyma
ło około 380.000 zł-. Zagłębie borysław 
skie z przeciętna cyfrą bezrobotnych 
3500 rodzin otrzymało około 200 tysię-

wydutków związanych z zatrudni©-, 
triem bezrobotnych, na Koszty trausiPor 
tu kolejowego i magazynowanie pro
duktów. ' .

Zakłady Kórnickie przejeie zostały
przez Dyrekcje lasów pańjtw. we Lwów e.

Agencja W schód dowiaduje się że z 
arr.eru 1 paźd*Jera,’ka b. r. przejęte zo
stały Zakłady Kórnickie —  Zarząd 
Dóbr w Zakopanem przez Dyrekcje

T rzy  stypendia po 2000 z ł .
dla urtohczonych słuchaczy W. S. H . Z .
: Dla upamiętnienia 10-t.ej roczni cy 
Niepodległości, Iziba Przetnysłowio- 
liaindlowa we Lwowie ufundowała w 
r. 1928 dwa stypendia Po 2000 zł. Nie
zależnie ud tego ;eden z radców Izby, 
który zastrzegł tobie bezimienność, 
Ofiarował dalsze 2000 zł. dla nadania 
trzeciego, stypeodjuni w roku szkol
nym 1933/34 na zasadach aktu fundacyj 
negu Izby 

Stypendia te nadane hęda ukończo
nym słuchaczom W yższej Szkcły Han

szym warunkom, zechcą odpowiednio 
udokumentowane podania o nadanie 
stypendium wnosić do 7arzą<iu Iz»y 
Przemysłowo' Handlowej we Lwowie, 
ul. Akademicka 17, możhwiie osobiście 
na ręce wicedyrektora Izby di. W ach- 
tła (II. P-) w  terminie do dnia 14 paź
dziernika b. r, włącznie.

Lasów Państwowych we Lwowte* 
Czynności przejęcia majątku odbywa
ły się pod osobistem kierownictwem 
dyrektora Lasów Państw u.wych |inż* 
Szuberta.

Należy przypomnieć, że przejęcie 
lasów zakopiańskich włączonych do 
Fundacji Kórnickiej poprzedzone było 
arbitrażem między Rządem a Funda
cja z iiiperaibitrem prof. dr. Bartlcm 
na czele. Rozrachunek między Funda
cją a Skarbem Państwa był prowadzo
ny na podstawie propozycji odsprze
daży dóbr obejmujących teren około 
8000 ha. Pertraktacje arbitrażowe zo
stały z inicjatywy prof. dr. Bartla sfi- 
naiiraowane w e Lwowie. Tereny prze 
jęte wejdą w skład tworzącego się 
Parku Narodowego, którego organiza 
cją Interesuje się od szeregu lat P- Pre
zydent prof. Mościcki. -i* : !

Cy. ,J.. PizCniĄ7!! z_--H00 ro-dzirigtffi bez dlu Zagranicznego we Lwowie, jako
zasiłek na wyjazd zagranicę dla pog1 orobotnych około 86.000 zł Zaglębro 

naftowe krośnieńsk e ■* 1-100 rodzinami 
bezrobotnych około 23-000 zł.

Mniejsze subwencje otrzymały: Sa- 
hcik. powiaty: . turczański, lwowski ł 
leski, oraz nrasto Rzeszów.

Gotówka zużyta została orzedewszy 
stkicm na zret' zowarre bonów żyw 
nościowych i obiadów, na pokrycie

Depopufócja krajów Zachodu
b !enia wiadomości teoretycznych albo 
praktycznych w jednej z gałęzi prze
mysłu i handlu. Pierwszeństwo maią 
kandydaci, przynależni do jednej z 
miejscowości • położonych w okręgu 
Iżby łwo\vsk'ej. Sfopcldia nadane b.vć 
mogą tylko na przeć ag iednego roku.

Kandydaci odpo w aja jący  powyż-
■ - uw j* * MKVT' *

■ fe a d e k  na dworcu P o tó m c ze .
W ę ratJJ z pociągu zdnża.ince- 

z Jarcczowa do Lwowa wyskd- 
c -ył na dworcu Podzamcze 15-’etrii 
"czeń szkoły tcdfcipznej Tadeusz Kul 

’nvsł:i z Jaryczowa. Starego i potkną 
'■ i 7-y się upad? na ziemię. Gdy chło- 

' nb w!f ;pvat pośr es-zono mu z po

I;*

mocą. Okazało s ę, że pilnik znajdują
cy  się w teczce ucznia w czasie upad 
ku przebił mu klatkę piersiową. Za
wezwane Pogotowie Ratunkowe prze 
wiozło Kulkowsikćgo do szpitala, i 
gd:zie po dwugodzinnych mięczarrfach i 
chłopak zmarł. i

Jak świadczy statystyka. sraĄstwa 
■cywilizowane wykazują coraz większą 
tendencję spadku liczby urodzeń. Ob
aw fem idzie w parze z postępem kul” 

tury Nam ższa K zbe  urodzeń, bo tyl
ko 14‘5 na tysiąc obywateli, posiada 
w-ebug wykazów z r. 1932 Szwecja. 
Zaraz na długiem miejscu stoją Niem
cy 0 5 ‘1 na tysiąc), oraz Au§trta G5‘2). 
Przysłow iow y spadek narodzin we 
Franci! ul©* w ostatnich lataoh zm a_ 
ire (17‘2 na tysiąc). Dnajskaiej roz
mnażających sie społeczeństw Europy 
należy Rumunia i Portugalia, wogóle

Szanujesz zdrowie, czas -i pienią • 
dze, podróżując, wypulajftc listy 

i towary samolotami, j e  j& 
Tn/orniacie i b ile ty ; Tel, 45-71 

i 29-36  i biura podróży.

r r  u n f m

Naukowy rezultat sowieckiego iotu w slratosferę.
Przyszłość lo tn ic tw a  le ż y  w  s t r a to s ie r z e .

Moskiewska ..Prawda" przynosi w y 
vi.ad z Ptol- WangeJheiimem. przewo
du. czącym komisji dla opracowania 
wyników siw ieć kiego lotu w strato- 
sfćrę.. Daty wykazujące prace instru
mentów naukowych, w jakie wyposa
żony był balon, określają bardzo do
kładnie warunki atmosferyczne, ci
śnienie i skład cli cm czny powietrza 
Wyższych warstw. Dopiero teraz, sko- 
■ro zapiski te mogły być poddane ści
słym badaniom w laboratorium, stwie® 
dzono. żc ta najśmielsza z dotyćhiczaso 
wych podróży lotniczych dała bardzo 
Pomyślny rezultat pod względem na
ukowym.

Jcćnvm z naiwiększydi sukcesów 
p rokopiewa i Birnbauma. jest fakt, że 
Przywieź;.! mii wszystkie bardzo czule 
uistrunieniy regestracyine i aparaty po 
b a r o w e  w stanie nieuszkodzonym
na zieiruę co n,id udało de w  t©l mie-
r -e Prof.*'Pfccardowi. Właśnie to n- 
! i:rilment’y kitóre miały służyć do bada
" ;a Premie,tli wysokogórskich, zostały
n„ &,erw S2ym W id  Pice mda uszkodz,o- 

'■ a w feurin i nie rvykazały żadnych
2narir 'npych rezultatów*
- CeI lotu» Prokopiewa i Birnbarna
r -  Wieloraki. Chodzi ’tfc o ustateme 
$ rcgu momentów, które w przyszto- 
'c" mogg mjeć v ,̂elika wartość piak- 
. ^Czną. Za,Janem aparatów było ;zba- 
danie temiperatoray dśnienia i składu 
chemicznego ,sfer nigdy p f^ z  człoryie 
k l m eosifc,fętych. które to warunki 

j°  ^  b y łv  dotychczas ipJdAmie na 
P0^ w ; e h rotez.
1 czaisu, kiedy'' S'traitosfera została
gdkryta przez Niemca Assmanna i
i ' ̂ ncuza Te sse ro ic a  de Bord. mir^ły 

la ta . D o p ie ro  w ]6woztas stało sie |a*  
„n e m . ż e  na w y s o k o ś c i o k o ło  11  k l'
metrów wta^oiwośct ziemskiej a t o o -  

ry zmieniają w  oso

sposób. Aż do tej w ysokość5 sięga tro- 
poslera, podlegająca zmianom pogody. 
W pływom  tym nie ulegają warstwy 
wyższe. Silne wahania ciśnie,nia powie 
trza i temperatury, różookienrnkowe 
wiatry ustaja w regionach powyżej 1:1 
km.- jest bo sfera stałych, wertykal
nych iPrąjdćw powietrznych i niczmien 
nej temperatury.

Temperatura wynosi na wysokości 
20 km. około 60 st. poniżej zera. a za-  
łeim oidpiowiada mniej więcej hipote
zom, wcześniej przez uczonych wyra
żanym. Ciśnienie na wysokości, zdo
bytej przez rosyjskich lotników, wyno 
s,i zi£ilediw'e k'Ika m’limetrów. Oprócz 
^roli różnic przedstawia powietrze stra 
tos.fe.ry inny skład chemiczny nóż 
skład troposfery. W prawdzie w  obu 
sferach głównym składnikiem powie
trza jest azot i dlatego obie nazywane 
bvwają sferami aaotowesmi, w prze

ciwieństw e do trzeciej, jeszcze w yż- 
sz ,j warstwy, w  której przewagę ma 
wodór i zwanej też sferą wodorową. 
Lotnięy sowieccy ustalili jednak, że

już na wysokości 20 km., obecność te
go gazu tworzącego najwyższe warst
w y  Ponad z  emia. jeś? znaczna. Ta 
analiza jest jednym z najważniejszych 
wyników sowieckiego lotu do straito- 
sfery.

Prokopiew ł Bimbaum ustal’!! także 
w pływ  tajemniczych prom ‘cni1 w y so
kogórskich na wztrr.ags iaea się w  gó
rze łatwość przewodzenia elektryczno 
śoi. __. I

Rezultat praktyczny fych badań jest 
większy, niż sie spodziewano, pow sze
chnie. Wieki znawców twierdzi, że 
przyszłość komunikacji Ioifniczej leży 
w stratosferze. wotaej od zgubnych 
wpływów zmiiennej pogody. Specjalnie

kraje iberyjskie i bałkańskie, jednakże 
śmiertelność jest tam tak wielka, że 
efekt tej płodności okazuje się zniko
my.

W  Polsce w r. 1932 przypadło 28'7 
urodzeń na tysiąc ludności. Cyfra to 
wprawdz e imponującą w obec stosun
ków vv Austrji i Niemczech, jednakże 
jest ona wyrazem tendecjj zniżkowej. 
W latach 1924—29 mieliśmy na 10OO 
ludnotścj 33‘6 urodzeń. Śmiertelność 
jest u nas o potowe większa nóż W 
Niemczech; minio to bezwzględna cy
fra wzrostu ludności wypada na naszą 
korzyść Iw Polsce wynosi ona 445.000, 
w Niemczech 280.000).

Stosunki populacyjne w Rosji so
wieckiej sa podobne do polskich. Wpra 
wdz e statystyka podaje tylko cyfry 
odnoszące sie do Ukrainy, jednakże 
ilustrują one stan obecny na w sch od zi 
Europy. W  r- 1929 przypadło na Ukra
inie 34 urodzeń na tys/ac głów, w ub. 
roku 16‘7.

Zadziwiająco szybko rozmnaża się 
naród japoński. P-zyrost ludności Ja
ponii osiągnął w  zeszłym roku pełny 
millijon. gdy natomiast w  Wielkiej Bry 
tanii wynosił 162.000. w Stanach Zje
dnoczonych 787.000 a 260.000 (w  r. 
1931) w  Australii.

Prasa wiedeńska widzi w  tych cy 
frach objaw upadku krajów zachód- 
u ch  i  przestrzega przed niepefpieczeń 
stwem, grożąoem im ze Wschodu.

0 Sokal dla T o w . Przyjaciół 
M łodzieży Akademickiej.

Towarzystwo PrzyjadKól Młodzieży 
Akademickiej poszukuje w ceneruiu 
miasta lokalu o kilkunastu pokojach, 
systemu korytarzowego, ewentuain'"

, , , , . , , całego domu, w stenie zdatnym do u-
zbuidowane r pa rat'1' . atu cze mmgijiby f Lokal ten winien obejmować
tam rozwinąć szybkość nie-porówaia- 
nię yyiększą, niż w  troposterze. Teore
tyczne rozwiązanie opanowania lotni
czego stratosfery polega na zbadaniu 
naiważnjięjsizycłi wa rurtków fizyiaznvoh 
jakie tam panują, a lotnicy sowieccy 
ułatwili to dzieło w  znacznej mterze. 

 o ------

Z  TO R U  M. T . Z .
Dyst. 2000 ni. 1000 zł. Start: 4 konie. 1) Ko 
dyma St. Zawadzkiego, j. Balzer, 2) Lazal.

[Wyniki goirtw z dnia 10 UJździcrnil(a 

W  dniu dajsiciszym zaięiłi nasui faw o
pIa‘;nyCh ™ e-? c ' z tego 4 P 'er_ ! El-KemiL 3) El-HasaT Tot. zw. 18 z l. franc.

P 50 zł. i 10 zl.
. G°nitwa I z przeszkodami dla 4 1. ii s* | Cml twa IV dla 3 1. i *t. og. t kl. Dyst.
KWIL Dyst. 3200 m. 500 zl. sta,rt. 2 konie. 1800 m. 500 zl. Start. 5 kor . .0 Ibanwlla
in iJ,° k w - ónlersa, clił. Głowacki). 2) i st. „O ę k “ , chł. Tokarczyk. 2) Akwattata.
mip u chł. Sikorski. TOŁ 7 zł. j 3) Awangarda. Tot. zw. 41 zl.. franc. 14 i
_ Goii:itwa II z płotami dla 3 L i st. koni. { 8.50 zł.
c„y , ®00 m. 500 zł. Stai t, 2 korne, wyco- Gonitwa V dlla 3 1. 1 st. og. t kl. Dyst.
tany Fijoirk. ’ ) lx Długonogi J. B. G utow _ 
skich. chł. Polit. 2)) Chluba Po4mnndte M. 
.Ko ku lara. chł. Wilhelm- Tot. 8.50 zł.

Gonitwa HI dla 4 1.1 st. ogier, i kL arab.

18n0 m. 500 zł. Start! 5 koni. wycof. lx Din 
go nogi, K.omoi an i Jora. 1) Karabela 11. 
Grona Ofic. 19 j .  uł. i. Balzer. 2) bu-Frt-

dwie duże sale względnie być zdat
nym do urządzenia w nnm takich sak 
Najem nastąpi bezzwłocznie. Zgłosze
nia.; ze Sżczeigólowelifti wairunkami. kio 
rowuć należy do sekretanajtu Towa
rzystwa Przyjaciół Młodizieży Akade- 
imcldej, u!. Kościuszki 1. 18 lewy par 
ter, w godzitiach od 17—18.
Prezes Towarzystwa: W acław Droju- 

uowski, prezydent miasta Lwowa.
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bom. 3) Lilith. Tot. zw. 11 zł., franc. 6.50 
i 7.50 zł.

Gonitwa VI dla 2 Ietn. og. i kl. półkrwi. 
Dyst. 1000 m. 600 zł. Start. 4 konie. 1) Bi
tna Gz. Hińoza ,j. Szyszko, 2) Harcerka, 3) 
Strypa. Tot. zw. 42.50 zł^ franc. 14 i 12 zł.

Nadtnlonłć musimy, że treść zapisów w 
dniu dzisiejszym była dla nas zupełnie nię 
zrorumicM. a  odnosi ale to do gonitwy 
L IV .
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O estetyczny wygląd miasta. „ F  R E  S K “.
W a rs zta t malarski i zdobniczy.Na podstawie rozici-ządzema P rezy

denta Rzeczypospolitej z  dinia 16. II. 
1928 r. o prawie budowlanem i zabu
dowaniu osledili. Magistrat miożs zaka
zać dokonywania wszbitó-dh zoiiiian w 
zewpętinzmym w y g  ądziie budiynków i 

ich części lub otoczenia.
Na wykonanie wiszeiugeb robót!, 

j;rzy których zmicinie ulega wygląd ze 
wnęhzny budynków, ich części lub 
saczesólów aiiGhjijekiamcanych, wytną 
gamę jest uzyskam© z-e-zwolenja i przed 
stawienie właściwe.; władzy piułektu 
do zatwieadzeiua.

Magłsilirat król. stoł. m. Lwowa. ro- 
zuffiieiąc ciężkie położenie gospodar
cze obywatelstwa, obwieszcza:

Przed zawieszeniem szyldlów oraz 
wylkanamern napisów i  reklam un fasa 
dach domów, jakoteż wjTOirjainiilęm 
wszelkich robót, przy których zmianie 
ulega wygląd zewnętrzny budynków; 
lub ich części, potrzebne iost zezwól 3 
nie Magstratu na wykonami® tyicdi ro
bót. Dla uzyskania zezwolenia na za
wieszenie szyldów oraz wykonam to 
napisów i reklam na fasadach domów, 
konieczne jost złożenie podduia i szki
cu w dwóch egz< mplainzach o  skaii ntiie 
mniejszej jak 1:20 do Urzędiu Nadzoru 
t3udowl‘£nn.3.go Magistratu (Ratusz) z 
oznaczeniem kolorów i podaniem miej 
soai, w  króreim szyld względnie napis 
ma być wykonany (należy podać tyl
ko schematycznie dla onjemtatój część 
fasady lub pewne dane orientacyjnie).

Powyższe dotyczy także wyw ie
szek płóciennych, które jednak w wflPt 
padiku uzyskania zezwolenia bęldą toile 
rowane na czas ograniczony. O ile 
Magistrat w  związku z przedłożeniem 
podania na laką w yw  ieszkę mię sprze 
ciwi się jej wywieszeniu w ciągu dm
7. licząc od dnia następnego po wnie
sieniu podania, wywieszka może być 
czasowo umieszczona.

W  celu popierania reklamy i wpo 
rządkowaima estetycznego wyglądu 
rrmśiia, znosi się opłatę admmiisttralGyi- 
ną. od wniesionych szkiców na wyżej 
wspomniane roboty. Opłata aidmMilstra 
cyjna -ogranicza się w  danym raz e 
tylko do- opłaty za złożone podznie. 
Wolne od wnoszenia podań i szkiców 
są tabliioe reklamo wie poijeidyńaze i nie 
przekraczające wym ferów 30x50 om. 
Magistrat nakaż* jednak zdjęci® lub 
przesunięcie tablicy, o ile będziie ona 
umieszczona Hub wykonana itleesfel 
tycznie. Podania i projekty na specjal
ne reklamy wsparte na częściach kon
strukcyjnych lub wychodzących poza 
normama konieicizną poteebę, n o .  te 
Mamy świetlne, neonowe itp. podle
gać będą normalnym opłatom, jak za 
rozpatrzenia każdego innego projektu.

Magistrat ob w ;aszoza żie m*ntlewai 
usunięcie zewnętrznych portali wysta 
tących poza linie zabudowania, i za|jmu 
jących grunt publiczny, komtaźnie -ós: 
tak ze względu na estetykę miasta, 
jak i dla zadośćuczynienia prawu bu
dowlanemu. niedopuszczalne są prze
róbki i konserwowanie tyldh w lSal.

W  razie .rekonstrukcji i przeróbek 
sklepów w  miejsce portali z.ewne 
trzintycb, po.winny być wykonywane 
wiew nętrzne w ystaw y sklepowe, co
fnięte poza lin}ę budowlaną.

O ile ednak właściciel nie wykonu
je przebudowy sklepu, Magistrat biito- 
rąc p o i uwagę obecne ciężki© położe
nie gospodarcze, dopuści jedyne zmia
nę samego szyldu firmy mieszczącego 
się w portalu zewnętrznym, pod wa
runkami na wstępie zaianacizioniemiL 

Magistrat nie bedzie zezwalać na ja 
skriłwe malowanie fasad domów, usta 
w-ani^iakichkolwiek nrzedmiinlów na 
zewnąitrz Itoa domów, utrzymywanie 
szyldów, wystaw sklepowych, latarni 
i godeł w  stanie zaniedbanym, uszko
dzonym, zakurzonym \ niestetyczny m. 
umieszczanie wszelkiego nodzatfu szyl
dów ] reklam w miejscach, które sta-
iiOWuĄ airchiilektciriozną ozdobę fasady 
a \ć:;ęc: na pHfstrach, gtowncalah, rzeź 
bach, gzymsach konsolach iporęczach 
hi-ikona i itp., lun-ieszczanie dtodaltko- 
wych szyldów; na ścianach boazntych. 
'spiaSpylH portali zewnętrznych, w y
stawianie nSe^fetycznyoli szyldów po

kiź nad chodnikiem powinna wynosić 
min. 2 20 m. (w  najniższym punkete).

Właściciele realności, sklepów ftp. 
niestosujący się do powołanych prze
pisów prawa ■ budowlanego, karani bę- 
oą a^esJtóm do 2 tygodni, lub grzyw
ną do 500 zł., a nadto Magistrat bezwa 
runkowo zwiządzi usunięcie szpecą 
cyioh przedmiotów z urzędu na koszt 
interesowani dh.

Magistrat podkreśla, że chciałby uni 
ikiiąć korzystania z rygorów praw
nych praiwa budowlanego-; będzie to 
jednak możiliiwe tylko w  razie zrozu
mienia przez społeczeństwo ważności 
właściwego i estetycznego wyigjlądu 
miasta

Magistiat zwraca się z gorącym 
apelem do dbywaitoli miasta Lwowa, 
aby ziei swoje; strony przyczynili silę 
najdalej do  uporządkowania zewnętrz 
niego wyglądu domów i poparli dąże
nia MagiisKiratu zmierzające do nadania 
miastu estetycznego i zgodnego z  pra
wem wyglądu.

Niema nic nowego pod słońcem... Do 
medawna sądzono, że guzv trujące za
częto używać dopiero w  XX.. stuleciu. 
Tymczasem ukazuje się. że były one 
znane już w starożytności i w  średnio 
.wieczu...

Już Th-ucydydes w swojej Historji 
w ojpy pelo-poneskiyj opowiadał o po
ciskach wypełnionych siarczanem tle
nu. Plutarch wspoaniina, że żołnierzu 
K w intusa Certoriusza. podczas wojny, 
hiszpańskiej, nagromadzili kupy ziemi 
z popiołem, którą kazali deptać ko* 
-ulom, aby przekształcić ją w pył. W  
goićzktę później wiatr porwał ten pył 
i zasypał nim aosławnie oblężone ura
sta, Żołnierze nieprzyjacielscy zostali 
ośHepiern j wyczerpan. przez napady 
niezwyk1© gwałtownego kaszlu. Po 
dwóch dniach musieli się poddać.

Ta+arzy, w średniowiecza, stosowa
li jue praw dziwę gazy duszące. Pod
czas bitwy pod Lignica na Śląsku, dnia 
9 listopada 1241 r. oduieóli om ziwycię1- 
stvw> w osd łrtsniej chwilli, w. -sybuaoii nie
mal beznadziemai. jedyn e dzięki za
stosowaniu jakichś technicznych duszą 
Cych. gazów. Opowiada o tern kronika 
miasta Ligmcy.

Podczas wojny siedmloletniiej. przy 
oblężenm Świdnicy, na Śląsku, obie 
strony wałczące —  Prusacy i Austria
cy — również stosował u gazy wojen
ne. Fortecy bronili Asutriacy: ioh sze
fem technicznym był francuska inży
nier Grivauval ąiato-rmaR Prusacy, 
którzv oblegali twierdzę, mieli na swo. 
jej s,łtuzbie l ówneż francuskiego techn-i 
ka, jijizwiŁskiem L© Reyre. Obaj inży
nierowie stosował! potfozas tych w a lk
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Zm ian y
w  rozkładzie lotów.
Z dniem 16 b. m. wprowadzonych zo 

■statie kfka zmian na l-injach zagranicz
nych. obsługiwanych prz®z P. L. L- 
„LO T“ .

Ruch na Uniach Bulrareszt-Sofja-Sa- 
lo-niki 0,1 az W-ilinoRy ga-1 aan zostaje 

1 wstrzymany. Uotv na linii Lwów-Czier 
j niowce-Bukareszt odbyw ać się będd 
1 tylko w poniedziałki, zaś na linjj Ru- 
! k a-r e szt-C zem-ow ce-L w ów tytko w

'wsptld.
Z dn-iem 1 listopada nastąpią dalsze 

zmiany w  rozkładzie lotów w  zwiąż"

Powstała w naszem mieście nowa 
placówka artystyczna. P. Stanisław Ma 
tuisiak zatożył warsztat malarskTi i zdo 
bnijczy „F.resk“ , w  którym każdy, bez 
względu na wiek i wyksizitajłcenaje mo
że poibteirać naukę z różnych 'dziedzin 
Jiialiarstwa, ze apeoialneui u wz.ględ.iie- 
rem  jego itechniczniej stirony. Praca o- 
bejmuje szeneg dziiiałów jak: I) Malar
stwa dekoracyjnego z gruntowną znajo 
mośoią wszystkicn technik ściennych,
2) MaJliarisitwa sztalugowiego. 3) Zdobni
ctwa, 4) Grafiki użyltoowej, 5) Dekora
cji tea\ualneij, 6) Konserwacji obrazów 1 
sthłtych malowadeł ściennych.

Nie starał się p. Matmsiaik o  założę- 
nie szkoły, lecz ipoiprostu wziął kionoe- 
Się na warsztat malarski i zdobniczy, 
by poprewadzać prace nad pogłęble- 
tiiem samych podstaw technicznych 
malarsitiwa.

Szczęśliwa 'inicjatywa p. Matusiaka 
przypomina dawne tradycje maSairsitwą 
Wiarsżtatowieao, gdy do pracowini słyn
nych nf sfrzów garnęli silę zewsząd chię

miny podziemne oraz broń gazową. 
Prusacy odnieśli zwycięstwo właśnie 
dzięki atakowi gazowemu.

Arabskie działa wojskowe zalecają 
uży wanie gazów usypiających, pocho
dzących ze spalania substar.cyj zawie
rających opium. T^eonardo da Vamci — 
największy znawca wojskowości 
owych czasów — również propono
wał stosowanie gazów, „pary arszenii- 
kowej“ , aby w ten sposób uczynić 
przeciwnika niezdolnym do walki.

Słynny chemik austrjackL Rudolf 
Glaucer, podczas w ojny z  Turcją, 
także wypowiadał się za stosowaniem 
broni chemiczno - gazowej. Pewien 
podróżnik włoski opowiada, że piraci 
ohińscy wypełniali swoje pociski mie
sza lna  z terpentyny, siarki } ekskre
mentów. Co wydzielało tak nieznośny 
zapach, że zmuszało nieprzyjaciela do 
ucieczki.

Widzimy więc, że zastosowanie 
ptrzez Niemców podczas wojny świato 
w ej — poraź pierwszy w r. I9i5 — 
broni gazowej nie było wcale nowo
ścią. Podobnie nie był nowością w y na 
lazek maski przeciwgazowej, którą za 
Csęto stosom ać zaraz potem, gdyż, jak 
okazuję się z  historji, wynalazek ten 
Uczy jiui? ...150 łat! 2< marca 17s4 r. 
Żaglarz francuski Pilatre przedłożył 
Awdenrji Nauk piewszy model maski 
guzowej.

Podobnie i broń powietrzna nie jest 
wcale dzieckiem XX, siuleda. Jeszcze 
w  r. 1849. podczas oblężenia Wenecji 
Ausfrjacy zastosował' ją na wielka ska 
lę Pulcffl 001 w kierunku miasta tnzy ■ 
sta baloników, zawierających materia
ły  wybuchowe, w nadziei, iż wznieci 
to lóczne n>żary, co  zmusiłoby prze
ciwnika do kapitulacji lub odwrotu. 
Próba ta nię udała sie jednak, gdyż 
wiatr pognał balony w  innym kierun
ku.

Inspekcja pracy pozostaje 
w Min. Opieki Społecznej.

W  związku z ipojawiaiącemi się osta 
tuio pogłoskami o rzekomem przenie
sieniu Inspekcji pracy z Ministerstwa 
opieki społecznej do Ministerstwa
spraw wewmetnziuych, dowiadujemy
sie ze źródła miarodajnego, że wiado
mości te są najzupełniej bezpod^awjie 
i pozbawtone wszelkicb cech prawdo- 
lMidobieństwa.

Planu tego przemesrenia nikt wogóle 
nie opracowywał 1 żadti ̂  władza ni© za
mierzą przepirowadzió iaktolikc łwiek
zmiap w dziedlzmśę.

L>JX "Śt

tui nauki,, by posiąść wszelkie tajemni- 
oe wiedzy malarskiej. I nie od samo- 
ciziefayoh ikompozycyj i obrazów poczy 
nali swą naukę, lecz od rajbardzueii ele 
meutarnych podstaw pracy malarza, oid 
rozrabiania i sporządzania farb. Nieist 
niały wtedy fabryki, któreby dostarcza 
ły w  tubkach gotowych farb. lecz sam 
aitysiia sporządzał je sobie % natural
nych barwików i spoideł, z uwzględnię 
liiem różnych właściwości, umiejąc nie 
jednokroinie przez odJpow iadiife zm.e- 
szanę składników wydobyć zgoła no
we efekty.

Dziś w  chwili zmagania się różno
rodnych światopoglądów artystycz
nych, pojawiania sóę coraz to rnnych 
idei plastycznych a przedewszysUkiieim 
przy odrzucaniu dawnych akademi
ckich metod pracy, które starały się na 
giąć młodego adepta sztuki do pewne
go szablonu, jedna rzeez pozostała bez 
zmiajiy, domaga się pełnego uwzględ
nia. Tym czynnikiem ważnym jest po
znanie systemu samej pracy artystycz
nej, opanowania tycn środków, którem 
'rozporządza plastyka. Każdy artiysia. 
czy  będzie to plastyk czy rzeźbiarz, 
bądź grafik musi1 posiąść wiedzę same
go rzemiosła.

Sztuka nowoczesna przeszła już ‘O- 
kras zachwytu nad prymr^wwami, zbli
żyła się do bezpośredniości ich wyobra 
żeń i wrażeń, zapożyczyła niejedno k 
ich systemu iuumataego, lecz dlzSś już 
odrzuciła ich pierwolność w  samem 
wypowiedzeniu się. Najnowsze usiłowa 
ula af'tyis"ów w  Paryżu zmierzają do 
pogłębienca strony technicznej, formal
nej, a nawet sama faktura przez swe 
specyficzne znamiona zostaje w pfełn: 
uwzględniona w  realizacji idei plastyc* 
mych.

Praca p. Matusiaka —  jak miałam 
spe S'bhniość dowiedzieć isię prry sposob 
nosci uroczystego otwarcia warsztatu, 
w  którem wzdęli iidztSał wybitrti przed- 
stawtciele świata artystycznego* tnu- 
kcwieigo I literackiego — nie poprzesteu 
ntie 'tylko na tej stronie działalności ar- 
tyStyczniej, lecz równomiernie uwzglę
dniać będzie kształtowanie indywidua) 
ności poszczególnych uczni.

Kto wie kim jest Stanisław Maiiusbk, 
spokojny jest o rozwój tej nowej pla
cówka. Nazw isko bowiem Matiusiaka 
nie jest ofccem w współczesnej sztuce 
polskiiej, przeciwnie związana jest z no 
woczesnetrii prądami, które przyczyni
ły SM? do jej rozwoju. Zrazu łączy sto 
Matusiak z pierw szemi poczynaniami 
formistów', na wylfawach v ;e Lw'OW'ie 
zyskuje duże powodzenie, obrazy jegn 
rozchwytują do .zbiorów prywatnych. 
Jednem z najznakomitszych dzieł z te
go czasu |es,t .portret ś. p. Roloz Anto- 
ntowicza, profesora historji seraki w  U- 
eiwersytecte J. K.. który specjalna 00 e 
ka otaczał pierwsze kroki tfilodigt? 
wówczas artysty.

Po tych sukcesach usuwa się Matu- 
siiak z szerszej areny, poświięcaiac sie 
miiemal wyłącznie pracy nad pogłębie
niem tecbriiiiki malarstwa ściannego, a 
a w  Wlniie prowraazi w Uni wers. na 
wydziale sztuki pracownię rr a i ar siwa 
dekoiracjinego. Ten kierunek zaintere
sowań jest jak dotychczas najbardziej 
umiłowany przez an.yste. jak świadczy 
o tem dekoracja ścienna w kościele 
garnizonowym pod wezwaniem św. 
Ignacego- w  Wiłńto. która znam z au
topsji i stwierdzić mogę, że należy do 
najlepszych dziieł z  zakresu malarstwa 
monumentalneigioi, taik e wyduła Poisku 
w czasach ostatnich.

W  końcu osilaidł artysta na stale we 
Lwowie, rozszerzając zakres swych 
zainteresowań. Pracując na zamówie
nie Wydawmictwa Zakładu Nar. im. 
Osisolińskich. wykonał szereg ilustracyf 
do książek szkolnych i zajał sie ich stre 
ilą graficzna- Książki wydan.e przez Za 
kład Nar. im. Ossolińskich, a zatwier
dzone przez Ministerstwo W . R. ii O. P. 
znajdują się już iy rękach młodzieży 
szkolnej, na ilustracjach więc Matusia
ka kształtować się będzie po części w y 
robienie artystyczne nowego pokolenia,

Bjumówaa.
przecz nych | m arijs . $i&BCkcś& a # *

kj) * \vprp\ya'dż&nie-m rozkładu 
■WWW. ^

Prezydent miasta: 
(—) W. Drojan*iwskI.

Nic nowego pod słońcem.
G a zy wojenne znano ju ż w  średniowieczu i starożytności.
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2 żytia oddziału stanisławowskiego Z . P . 0. K.
Dziś (środa 11 b jm.) o god®. 17‘30 od- 

naH e w lokalu własnym Z. P. O K.— 
kiń walne zgrumadzemie czton-

u- celem wybrania delegatek na 
?f'azd Z. P. O. K. w Warszawie w 

W Października do 2 listopada b. r.
7  p ^ ś l  bowiem postanowień statutu 
■ui'  K. odbywa się raz aa 3 lata w 

;t7?awie walny zjazd, który skupiając 
<w‘ezsze i społecznie najbardziej wyrobio.

J ” tódinostki jest jaKby sejmem kobiecym. 
nni-Jkździe omówione będą zagadnienia 
PPbtyki zagranicznej (p. Hubicka) we
wnętrznej (D. Jaworska). gospodarczej

(p. Wolska) i wygłoszone referaty — 1) 
wychowamie obywatelskie oparte o rzeczy, 
wistość polska, 2) Prasa jako czynnik wy
chowawczy. 3) Postulaty kobiece w dzie
dzinie ustaw i 4) prawo kofciet do pracy. 
Zjazd warszawski dokona też wyboru 
członkiń zarządu Głównego ZPOK. i roz
patrzy wnioski nadesłane przez poszczegól
ne oddziały.

Po zamknięciu nadzwyczajnego walnego 
żgromadzenia oddziału stanisławowskiego, 
odbęazie się pogadanka p. dyr. M. Huber- 
tówny o  Kazimierzu Pułaskim.

Przegląd kolejowych straży pożarnych.
C»d dwóch tygodni odbywa sie na terenie 

stanisławowskiej DOKP. przegląd kolejo- 
*ych  straży pożarnych i ważniejszych 
obiektów kolejowych. — Dotychczas ko- 
misia dokonała przeglądu budynków i u. 
fzadzeń na stacjach Stanisławów, r o i  omy
ta. Smatjrn i Delaryn oraz dokonała prób

ze straża pożarna w powyższych miejsco
wościach.

W skład komisji kontrolnej wchodzą — 
asesor Baranowski z Wydziału mechan. 
DOKP., insp. Pollak t  *Wydz. drogowego 
DOKP. i insp. Stylski 'z ramienia Woje
wódzkiego Zarządu Straty Pożarnych.

Bołszo&ce etapem eskadry lotu.
Dnia 12-go października (czwartek) star

c ie  z lotniska warszawskiego Jo Bukare
sztu polska eskadra powietrzna złożona z 
42 samolotów myśliwskich. Są . to samolo
ty wyljcznie polskiej konstrukcji. Na czele 
eskadry stoi szef departamentu lotnictwa 
w M .S. W. płk. Rayski. Lot odbędzie się 
xv 2-ch etapach, a to Warszawa — Bou 
szowce (oboiK Stanisławowa) i Bołszowce- 
Btrkareszt. bołszowce mała mieścina, bę
dzie więc miała nielada sensację
42 samolotów myśliwskich.

 o

wizytę

Odsłonięcie pomnika krbla lana U l 
w Bolechowie.

Dnia 1 października staraniem komitetu 
°bywatelskiego w Bolechowie pow. Doli. 
r>'i odbyła się tam uroczystość odsłonięcia 
bomnika króla Jana III Sobieskiego. Po- 
? rŁ«dnio będący w Bolechowie pomnik kró. 
* dana III zniszczyły bandy wojsk, ukr, 

n r- 1918/19. Odsłonięcia pomnika dokonał 
osobiście Pan staro-sta powiatowy doliński 
-mesłavv brzostyński przy udziale około 
IWO osób narodowości polskiej, żydów- 
skiej, i ruskiej.

Zawody kajakowe.
Celem zainteresowania społeczeństwa 

Sportem wodnym, urządziła stanisławow
ska okręgowa Liga Morska i Kolonialna 
w dniu S b. m. zawody kajakowe krótko i 
długodystansowe na odcinku Dniestru mię 
dzy Haliczem a Jezupolem. Zawoaom towa 
■'zy.szyło duże zainteresowanie. Ze Stani, 
stawowa odszedł przepełniony pociąg spe
cjalny. Miasto Halicz było udekorowane, a 
ulicami przeszedł pochód. Droga wodna by 
h  dobrze wytyczona, a służba rzeczna sta 
nęfa na wysokości swego zadania. W bie- 

krótkodystansowym na IW rntr. 1-sze 
nuebce zajał w biegu l-osobowym Józef 
Dunikowski (111 gimn. w Stanisławowie) w 
czasie 6:20. w  2-osobowym HorodySki i La 
łyszewski (niestowarzyszem) w czasie 
&:18. Zawody długodystansowe na 10.000 
™»r. 1-oisobowym Tuuikowsta 55 min., w 
2-osob. Baniak i Proskormoki (L. M. i K.) 
■̂•30. p od żaglem 2-osob długodyst. 1) 
Jankiewicz i Prokop (klub Gonka) w cza- 

Sle 50 min. 7 sek.

Samobójstwo krawca lwowskiego
Ludność Swaryczowa (pow. Dolina) zna

lazła onegdaj nad ranem zawieszone na 
gałęzi wierzby przydrożnej zwłoki męż
czyzny, w średnim wieku. Przy denacie 
znaleziono świadectwo pracy, upomnieniu 
z  Urzędu Skarbowego i list pisany ołócy
klem. w którego treści desperat podaje, że 
jest rodem z Rożniatowa i prosi o pogrze
banie jego zwłok na tamtejszym cmentarzu 
obok jego rodziców. Ze znalezionych przy 
denacie dokumentów wynika, że nazywa 
się Abraham Friedler, z zawodu krawiec, 
ostatnio zamieszkały przy ul. Łyczakow
skiej l, gdzie prowadził pracownię kra. 
wieoka. Przyczyny samobójstwa nie zdo
łano. ustalić.

 il-----

Pożary.
Nocy on eg da js ze i powstał groźny . pożar 

w lesie państwowym w Jale ad Jasień, 
pow. kałustiiego. Ogień objął materiał zrę
bu oraz budulcowy, rozszerzając się w bar 
dzo szybkdem tempie. Pożar zdołano zloka
lizować dopiero po kilkunastu godzinach. 
Zniszczonych zostało doszczętnie około 
5 ha zrębu oraz około 1.500 sztuk drzewa 
budowlanego. Szkoda wynosi ponad 3.000 
zł., oo przy obecnej niskiej cenie drzewa 
stanowi wysoką kwotę. Zachodzi podejrze
nie. że opuszczający pracę robotnicy pozo
stawili ognisko w lesie, od którego zajął 
się zrąb. — Wskutek nieostrożnego obcho
dzenia sie z ogniem wybuchł pożar w  za
grodzie Michała Ostapa w Rudzie, pow. 
rohatyńskiego, który strawił dom mieszkal
ny. budynki gospodarcze i narzędzia rolni, 
cze. wartości 3.800 zł. — Ugień przeniósł 
się następnie na sąsiednie zabudowania 
Teodora Goja. gdzie zniszczył stodołę ze 
zbożem oraz pasiekę pszczelną na szkodę 
wartości 2.500 zł. Wkońcu płomienie prze
rzuciły się na zagrody Józefa Hołodeokie- 
go i Wasyla Kordy, gdzie wyrządziły 
szkodę łącznej wartości 3.800 zł. — 
Wszystkie budynki były ubezpieczone.

Celem Zw iązku Strzeleckiego 
utrzym anie I wzm ocnienie 

całości Państwa 
i zapewnienie nienaruszal

ności jego granic

1 f ATr  1Mi MONIUSZKI.
1:> d a  u  października, zodz. 20: „Urwis* 
' pledia B. Katerwy. , 20
n i a,rtek 12 października, codz. 20 —

'sbym Chciała 

1(,NQTKATRY:

OilirONA: Pod fałszywą .
,"Dziwolągi” (O, Baktomwa). 

Sci“ , ^ Za WA-: „Adiutant jego wysoko-
UpA!\hSta Burian). . „
RA.J- A: „Uśmiech szczęścia • 
SypLc;Spóźniony romans**- 

"•EN A, TON: nieczy®ie>
 o------

zakrp.* dokszitateaiace dla abiturientów *  
kwaitf u 6 klas gimn.. pod kierownictwa* 
Pow 7 v?T,ych ®Ł organizuje 
wie' Strzeleckiego w Stanisławo
źy Po*?" rrr- " nułc Sie w gmachu >tra- 

Pi-ńs '-'LUU. Kamińskiego) do 15 bm.
„„a 3 PrAba gaszeniu
Pbzaru 2e

Program  r a d i o w y .

Prńk lv,-uu. kamińskiego) ao ■
gamonia pożaru. Próba gaszeniu 

stróża, kolejową prev użyciu pa-

GROSZ NA CELE TOW A

RZYSTWA SZKOŁY l u d o w e j

rowozu. która odbyła się onegdaj — dała 
doskonałe wyniki.

Przed uruchomieniem kopalni fosforytów.
Onegdaj bawiła w Niezwiskadi (pow. Ho- 
rouenka) komisja mieszana, w składzie: 
dyr. Rożuchowski, dyr. Kossel (Warszawa) 
dr. Szechliński. Fodowski i prof. P. L. dr! 
J. Tokarski (Lwów) — celem zbadania nie
czynnej kopalni -fosforytów, Komisja ta 
wysłana została z ramienia Baniku Gospo
darstwa Krajowego i Centrali Kopalni soli 
potasowych _we Lwowie, które to instytu
cje noszą się z zamiarem reaktywowania 
prac eksploatacyjnych w kopalni fosfo
rytów,

Załamał się most w horodeńskiem.
w czasie przeprowadzania wału żelaznego 
gościńcem na przestrzeni llarasymów—Ho. 
rodemka .pow. horodeńskiego. na 33 km, 
załamał się mo&t nad potokiem, powodując 
wpadnięcie wału do potoku. Wypadku w 
ludziach nie było,

Z teatru. W sobotę (14 października)
premiera sztuki Staffa .Południca” z Irena
lv ?S|(>T na w głównej. — W ponde- 
dziatek (16 b. m.) teatr wyjeżdża do Kolo- 

wysf^wi na przedstawieniu po- 
BOludniowem „Śluby Panieńskie” , na wie- 
czoraem zaś „Gdybym chciała” z dyi. Ło
zińską w rok głównej.

Środa, 11 października. \
Lwów. (381). Godz. 7—7‘55: Trans, j 

z Warszawy. Audycja poranna. 7‘55—11‘30: 
Przerwa. 11‘30: Codzienny przegląd prasy | 
polskiej. U ‘4(): Odczytanie programu na
azień bieżący. l i ‘45: Komunikaty, reper- j 
tuar teatrów i płyty. 1T57: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w War., 
szawie. hejnał z Wieży Mariackiej w Kra
kowie. 12‘05: Muzyka ludowa z płyt. 12 30: 
Trans, z Warszawy. Dziennik południowy 
i wiadom. meteor. 12‘35: Ulubione melodje 
operowe z płyt. 13— 15'30: Przerwa. 15‘30: 
Trans, z Warszawy. Komunikat gospodar-

S K Ł A D A J C i E  D A T K E  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

w  BYTOM IU = = = = =

Kronika sportow a.
Z KONKURSÓW HIPPICZNYCH.

W dniach 7 i 8 października odbyły się 
na boisku Sokoła Macierzy jeisienne zawo 
dy Konne, urządzone staraniem Oddziału 
Konnego Sokoła Macierzy.

W zawodach wzięły udział reprezentanci 
trzech pułków ułańskich (9. 14 i 22) 6-go 
Pułku Strzelców konnych. 2 pułków A ny- 
lerji i 13-go dywizjonu artylerii Konnej 
związanego nićmi sympatji tak blisko ze 
Lwowem.

W obu tych dniach polska jesień nie za
wiodła. Malownicze boisko Sokoła Macie
rzy tonęło w blaskach słońca popołudnio
wego, prześliczna pogoda sprawiła, że i ru 
strój u publiczności i u zawodników był we 
soły i beztroski. A nastrój ten potęgowało 
to uczycie rycerskości, z jakiem wszyscy 
współzawodnicy walczyli o najlepsze miej
sce. Ta koleżeńskość i współczucie w ra
zie najmniejszego niepowodzenia powodo
wały, że nietylko nie było jakichkolwiek 
dysonansów, ale świadczyły o wysokiej 
kulturze, która cechuje sport jeździecki.

Dzięki znakomitej organizacji i spręży
stemu kierownictwu, mogły się konkursa 
odbyć i zakończyć przed zachodem słońca, 
tak że nawet konkurs pożegnania został ro 
zegramy przed zapadnięciem zmroku.

Po rozdania nagród Oddział Konny So
koła Macierzy podejmował zawodników i 
gości podwieczorkiem zastawionym w lo
kalach Oddziału w gmachu ujeżdżalni, gdzie 
przy miłej pogawędce bawiono się do pó
źnego wieczoru, rozpamiętując wyczyny 
najlepszych jeźdźców.

W zawodach zwyciężyli oficerowie 13 d. 
a. k-u. zajmując prawie wszystkie pierw
sze miejsca.

W drugim dniu honor ułanów uratował 
por. Korytko wski, zajmując pierwsze miej
sce w drugim konkursie. Startowało oko
ło 50 jeźdźców w  tem dwie panie i dwu 
jeźdźców cywilnych.

K. A. — S. K.

DROHOBYCZ — BORYSŁAW 4:2
Drohobycz. W niedzielę, 8. b. m. odbyły 

się w Drohobyczu zawody piłkarskie zai- 
kończone zwycięstwem reprezentacji Dro
hobycza nad reper ezntacją Borysławia 
w stosunku 4:2.

WYŚCIGI KOLARSKIE n a  BOISKU 
CZARNYCH.

Przed meczem Warszawianka—Czarnj 
odbyła' się na bieżni Czarnych interesująca 
impreza kolarska. Urządzono mianowicie 
wyścigi na wzór torowych, przyczem 
pierwsza próba wypadła bardzo dobrze, to 
też tego rodzaiu wyścigi wejdą prawdopo
dobne w stały program sportowy Lwowa.

W biegu pierwszym 12 okrążeń toru 
startowało 19 kolarzy. Pierwszy przybył 
do mety Hubert (Czarni) 9.06. 2) Durkalec 
(Pog.) 9.07. 3) Sitniik. (Cz.) 9.08.

Bardzo interesujący przebieg miał bieg 
australijski na 40 okrążeń toru z finiszami 
w każdem piątem okrążemn, Początkowo 
przeitiiPnijj on się w pojedynek pomiędzy 
Opiatem (Cz,) a Froessem (Pog.). W 10-em 
okrążeniu Froess upadł z powodu defektu 
koła i zmuszony był wycoiać się z  biegu. 
Zacięta wąika pomiędzy nim a Opiatem da
la się jednak we znaki również temu osta
tniemu, gdyż nie zdołał on oprzeć się ata
kom kolarzy przemyskich, którzy w dal
szych okrążeniach wybili się na czoło i 
obsadzali dwa pierwsze miejsce. Wynik o- 
stateczny był następujący:

1) Lachowicz (Polonia .  Przem) 30.20; 
2) Zacharko (Polonia) 30,25; 3) Kiczek
(Pog.) 30.35.4 ; 4) Rachwał (RKS).

Wynik w poszczególnych finiszach był 
następujący: I.: 1) Opłat (Cz.); 2) Froess 
(P ) ;  U- — l) Froess. Opiat. III. — 1) Opiął 
2) Lachowicz (Pol.); IV. _  Buczek (LKT.); 
2) Lachowicz; y. — 1) Lachowicz (PÓL), 
Zacharko (Pol.); VI. Lachowicz, Zacharko; 
VII. —. 1) Lachowicz. 2) Zacharko.

W biegu juniorów. 4 okrążenia: 1) Uryl 
(Cz.) 3 14 2) Sitniik (Cz.) 3.17. 3) Babczyń- 
ski (RKS) 3.19.

czy. 15'40: Lwowska Giełda Zbożowa
i płyty. 16T0: Trans, z Warszawy. Audy
cja ku uczczeniu Marji Konopnickiej: 
a) „O Konopnickiej” opowie Ewa
Szelburg - Zarembina; b) słucnowisko: 
„Wiechetek przed sądem", fragment z ba
śni Konopnickiej: „O krasnolukach i sie
rotce Marysi"; c) piosenki do słów Ko- 
nopnicKiei w wyk. chóru 89-ej szkoły po- 
wszeennej w Warszawie. 16‘40: Trans, z 
Warszawy. „Z najnowszej literatury o Ja
nie Sobieskim” wygł. prot. Henryk Mości
cki. 16‘55: Koncert. Symfonja dziecięca — 
Romana Palestra (na 8 instrumentach: flet, 
dw'a oboje, dwa klarnety, iagot i perkusia). 
17'25: Trans, z Warszawy. Recital śpiewa
czy Marji Ka.upe (sopran). 17'5G; Akcja 
„Radjo - Dzieciom”. 18. Trans, z Warsza
wy Odczyt: „Przemiany duchowe Jana
Władysława Dawida1', wygł. p. H. Lukre:. 
18‘20: Trans, z Warszawy. Muzyka lekka 
z kaw. „Adria” , orkiestra Landowskiego. 
18‘50: „Spływ gwiaździsty przez Polskę
do morza” (wuażenia senjora) wygi. 
p. Leon Getter. 1910— 19‘25: Rozmaitości. 
19‘25: Trans, z Warszawy. Felieton lite
racki. „Trzy debiuty poetyckie”, wygł, 
p. Jan Waśmewski. 19M0: Trans, z War
szawy. Dziennik wieczorny. 19 55: P.zer
wa. 2u: Trans, z Warszawy. Audycja we
soła: „Kiedyśmy jeszcze dziećmi byli” . 21: 
Trans, z Warszawy. Felieton. 21T5: Trans, 
z Warszawy. Recital skrzypcowy Ireny 
Dnbiskiej. 22: Wiadomości sportowe. 22*10: 
Trans, z Krakowa Odczyt esperanto: 
Esperanto a ociemniali” — wygł. p. Jan 
Silhau. 22'25: Muzyka taneczna. 23: Ko
munikaty. 23'05—23‘30: Najpiękniejsze u-
twory z płyt gramofonowych.

Czwarek. 12 października.
Lwów, (381). Godz. 7—7‘55: Audycja 

por a lin a. 7'55— 11‘30: Przerwa. 1130;
Codzienny przegląd prasy polskiej.. l l ‘4Qs 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
l i ‘4o: Transmisja z Warszawy, Komunikat 
Ministerstwa Opiek, Społecznej dla Państw. 
Urzędów Pośrednictwa Pracy. 1150: Ko
munikaty teatrów lwowskich. 11‘55: Sygnał 
czasu z Obserwat. Astronom, w War
szawie, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra
kowie. 12'05: Stare operetki (płyty).
lz'30: Dziennig południowy i wiadomości 
meteor. 12‘35: Trans, z Warszawy. I-szy 
poranek szkolny z Filharmonii Warsz.. 
zorganizowany przez Polskie Radjo wespół 
z Wydz. Oświaty i Kultury Magistratu 
ni, st. Warszawy. W programie utwory 
St. Moniuszki w wyk. orkiestry filharmo- 
tiicznej pod dyr. Józefa Ozimińskiego, oraz 
solistów. 14—15'30: Przerwa. 15*30: Komu. 
nikat gospodarczy. 15*40: Trans, z Krako. 
wa. Muzyka lekka w wyk. orkiestry Adoi. 
fa Górzyńskiego. 16*40: Lwowska Giełda 
Zbożowa. 16*45: Skrzynka pocztowa dla 
dzieci w opr. cioci Ady. 1655: Trans, 
z Wilna. Koncert solistów w wyk. J. Be- 
noni (bas) i Alberta Katza (wiolonczela) 
17*50: Trans, z Warszawy. Komunikat roi. 
ni,czy Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych, 18—-18*20: Trans, z Warszawy.
Odczyt. „Zwycięstwo Sobieskiego pod 
Parkanami” w dniu 1 października 1683, 
wygjosi p. J. Woliński 18*20: Słuchowisko. 
19*05: Rozmaitości. 19*25: Odczyt .aktualny. 
19*40: Odczytanie programu na dzień na. 
stępny. 19*45: Dziennik wieczorny. 19*55: 
Przerwa. 20—22: Koncert w wyk. orkie
stry symfonicznej P. R. pod dyr. Stanisła
wa Nawrota trans, z Warszawy oraz Fran
ciszka Plattówna (sopran). 22: Wiadomości 
sportowe. 22*10: Audycja literacko .  mu
zyczna w wyk. zespołu lektoratu U. J. K 
pod kier. dr. Leopolda Kielanowski-ego 
22*25: Muzyka kameralna. Utwory salono
we w wyk. zespołu tria w składzie: 
skrzypce p J. Sznapper. wiolonczela p. Z. 
Szydłowski, fortepian p. Z. Chruszczew. 
ska. 23: Komunikaty. 23*05—23*30: Najpię
kniejsze utwory z płyt gramofonowych.

W IE L K IE  W Y G R A N E :

3 0 0 0 .0 0 0  zł. 
100.000 Ł 

75.000 z ł .  
5 0 .0 0 0  zł.

i w iele i n n y c h  w y g r a n y c h  
p a d ł o  ostatiiio w największej 

w Polsce kolekturze

J. W o l a n o w
W a r s z a w a ,  Marszałkowska 1 5 4 - 1 2

rAg KrAlawsklaj

Radzimy przeto wszystkim nabywać 
losy 1-ej klasy w kolekturze WOlAHOWft.

Za-niejscowym wysyła się natychmiast po 
■ADłacemu należności do i . H. O. na Konto 
numer J8.8M.
Lana 1;'4 U .  10* -  ■■■ ■ -  polAw kl V .  20- - .  

całago losu Zł. 40-

UWAeA i Za w zględ u na bardzo korzystną 
zmianę planu gry do U  lotar]l w ysy
łam y kałdam i] Szczeg6łowa p-OSprkty 
, upaM la darm o. ->059
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N o to w a n ia  giełdow e.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 10 t/uździernika 1933.
.Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu i kaszy jęczmiennej. Owies lek. 
ko zwyżkuje w cenie, pozateni ceny innych 
artykułów niezmienione.

i endencja utrzymana, usposobienie spo
kojne.

Inne kursa niezmienione.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Sytuacja bez zmiany.
Dolar poza giełdą zł. 5.32 i zł. 5.77.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, ckiia LU października (Sz) 

Dewizy ftranzakcje):
Ii..ii u 211.25, Londyn 27.54, Szw aj

caria 172.86, W łochy 46.83.

Ikifejt Polski płacił za dolara 5.8l». 
Dolar w obrotach prywatny cli 5.82. 
Dolar zloty 8.99. Rubel złoty 4.69.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 38 5, 

7 proc. pożyczka stabiifeiacyjna 51.75, 
4 proc. państw, pożyczka premj. dola
rowa 48.9, 5 proc. pożyczka kon wer
syjna 51, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102, 6 proc. pożyczka dolarowa 57.5, 
Bank Potoki 91.50.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K w Z Y l

W  sprawie asesorów 
i aplikanł ó w  n^arjdjnych.

Jak donosi Polska Ag. Public. orga
nizacje zawodowe uotarjatu i hipoteki 
na terenie całego kraju podjęły u 
władz starania w sprawie przyznania 
dotychczasowym Pomocnikom noitarju- 
szów stanowisk asesorów i aplikan
tów notarialnych, przewidzianych w  
przyszłym ustroju notariatu,

Projekt ustawy w tej sprawie daje 
pomocnikom notarjuszów mcżnośr za
stępowania ich przez pewieni czas aż 
do odwołania, poczem pomocnikom 
tym grozi pozbawianie ich stanowisk. 
Organizacje zawodowe wskuznoa na H 
Cane precedensy w  mnych zawodach, 
iak sędziów grodzkich, notariuszy, P'- . 
sarzy h potcznych i t. d. w zawodach I

tych obowiązujące obecnie przepisy 
stawiają wymaganie dyplomu urńwer- 
syteckiego. mimo tego jednak szereg 
osób pozostawiono dożywotnie na ich 
stanowiskach, chociaż nie posiadają 
odpowiedniego cenzusu.

Jednocześnie organizacje zawodowe 
podkreślają, że obecni pomocnicy no
tariuszy stanowią dość liczną gruPę fa 
ohowców, wykonujących ściśle okre
ślony zawód, którzy opanowali najgrun 
łownie; skomplikowaną gałąź wtoaz’1- 
prawniczej.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

- -  w  BYTOM IU - i ---------

Gg/oszena urzędowe.
LICYTACJE.

V(. Km. 1971/33. Strona zubowiąaana l) 
Józefa Ar-.ela 2-ga im. z Ostrowskich Jaro 
hm i 2) Helena Ostrowska obie we Lwowie. 
Edykt licytacyjni oraz wezwanie do zgło 
szerna wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej CialieyjsK.ei Kasy Oszczędno 
ści we Lwowie dla ściągnięcia wierzytel
ności w kwocie 2000 zł. zpn. oaoędzie sie 
dnia 14 listopada lyóo o godz. i2-tej przed 
poi. w biurze Nr. XV. Sądu Grodzkiego 
Miejskiego we Lwowie ul. Sądowa 1. 7 na 
zasadzie postanowienia z 13 września br. 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę
pujących realności: Księga gruntowa gmi
ny miasta Lwowa, a) Whl. 875/IV. b) whl. 
S76/IV. Oznaczenie realności: ad a) połowa 
realności, składającej sie z pgr. lk. 6529/13
0 powierzchni 164 m. kw. na której'. stoi 
cześć murowanego budynku gospodarczi go
1 komórka drewniana, ad b) połowa realno 
ści, składającej sie z Pgr. lk. 6538/15 o po
wierzchni 5 8m. kw. na której znajduje sie 
część murowanego budynku gospodarczego 
przy ul. Bocznej Pijarów 50. Wartość sza
cunkowa wraz z przynależ, ad a) 777.85 zł., 
ad b) 158.72 zt. Ncjniższa oierta: ad a) 388 
zł. 94 gr.. ad b) 79.36 zł. Razem ad a) 936 
zł. 60 gr., ad b) 468.30 zł. Do realności whl. 
S75/IV. ks. gr. gm m. Lwowa należą na
stępujące przynależności: parkan satache 
towy, sztachety, drzewa i krzewy owoco
we. oszacowane na 213 zł. /8 gr.. z czego 
połowa 106 zł. 88 gr. a ao realności oojętej 
whl. 876/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa par
kan sztachetowy, sztachety i drzewa ow o
cowe oszacowane na 56 zł 44 gr. z czego 
połowa 28 zł. 22 gr.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż oie 
nastąpi.

Lwów. 25 września 1933 r. 4103/K
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego

rewiru VI.

VI. Km, 2258/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Strona zobowiązana Bernard Ra,pot port 
we Lwowie, zast. przez adw dra Grossr 
we Lwowie, Brajerowska 12. Na wniosek 
strony egzekwującej wierzyciela Banku Go 
spodansitwa Krajowego oddz. we Lwowie 
zast. przez dra odw. W. Nieświatowskie- 
go pi. Smolki 1. 5. odbędzie sie dnia 23 li
stopada 1933 o godz. li-tej przedpoł. w 
biurze Nr. 34 Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, ul. Sądowa 1. 7, na zasadzie za 
twierdzonych warunków licytacja następu
jących realności: Ksęga gruntowa gm. m. 
Lwowa. Will. 993/iy.' Oznaczenie realno
ści: pb. 5151 o dow. 393 m. kw. na której 
stoi budynek murowany 4-pletrowy, położo 
ny przy ul. Gołąba 10 1. k. 861 4/4. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 180 817 zł. 
Najniższa oferta 90.408.50 zl. Do realności 
whl. 993/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa nale
żą następujące przynależności: 55 okien 
skrzydłowych. 2 drzwi balkonowych, 6 pól 
okien 2 skrzydłowych. 2 okna skrzydłowe. 
4 sztuk krat. 11 muszli wodociągowych, 3 
kompletne urządzenia łazienkowe. 3 urzą
dzenia łazienkowe niekompletne, 11 urzą
dzeń klozetowych, krata kanałowa, paka 
na śmiecie, 8 koszy na śmiecie. 4 lampy 
sufitowe, lampa sznurowa i -  lampy poko. 
jowe ocenione łącznie na 34b4 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
Okręgowy we Lwowie jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne- 

■ «°-We Lwowie 23 siei pnia 1933 r. 4104/K
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

lewiru VI.

II. Km 75/33/3. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Abraham Schdchtei-
w Przemyślu. Na wniosek strony egzekwu
jącej Se wary ż Rothów Landauowej we 
Lwowie odbędzie się dnia 15 grudnia 1933, 
o godzinie 9 oized połud.. w sali Nr. 21, 
Sądu Grodzkiego w Przemyślu — na za
sadzie zatwierdzonych warunków licyta
cyjnych, licytacja re-ibtmśc-i oblętej wyk1, 
hi-p. 1. 2«77 kis. £T. gm. Przemyśl, ’ * ”

jącej sie z parć. gr. llkat. 757/5 i 758/33. 
o 'ącznej powierzchni 1449 ni. kw.. warto
ści szacunkowej 17.388 zl., budynku mie- 
szicaurego i gospodarczego, wartości 40.590 
zi. i przynależności, wartości, 3.484 zł. 
czyli o łącznej wartości szacunkowej wraz 
z przynależnością w kwocie 61.462 zł. Naj. 
niższa oferta wynosi 30.731 zł. Do powyż
szej realności należą przynależności bliżej 
w protokole oszacowania wymienione, 
oszacowane jak wyżej. Poniżej najniższe,' 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 4J17/K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, dnia 3 października 1933.

Km. 1156/33. Edykt licytacyjny. Dnia 28. 
listopada 1933. o godz. 9 uiano, odbędzie 
się w sald Nr. 1 Sadu Grodzkiego w Cie
szanowie, na zasadzie zatwierdzonych wa
runków licytacyjnych — licytacja nierucho
mości. składającej się z pgr. lk. 2398/2 i po. 
łowy ptoud. lk. 52 wraz z połowa domu, 
stodoły, i studni, oraz połowy pgr. lk. 2571. 
684/1 gminy kat. Nowcsioło. będącycti 
w posiadaniu zobowiązanej Marji Fedak. 
Wartość szacunkowa h,i,e,ruchomości z przy- 
naieznosciami wynosi 1.300 zł. Najniższa 
oferta wynosi 8ób zl. 6b gr.. poniżej której 
sprzedaż niie nastąpi. Warunki licytacyjne, 
protokół opisania i oszacowania do przej
rzenia u Komornika Sądu. Osoby mające 
pr.aw>o do powyższej nieruchomości mają 
najpóźniej na terminie licytacyjnym takowe 
zgłosić przed rozpoczęciem Licytacji, gdyż 
później nie wolno ich wiecej dochodzić 
przeciw nabywcy w diobrej wierze.

Komornik Sądu Grodzkiego
Cieszanów, dnia 25 września 1933. 4118/K

Km. 1153/33/3. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu Grodzkiego w Obertynie na mocy 
aft. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 26 paź
dziernika 1933 o godzinie 10‘30. w Niezwi- 
skaoh odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do tsa- 
ka Berka, z 3 krów, 1 buhaja. 2 koni i 10 
cetn. pszenicy, na zaspokojenie wierzytel
ności Rafinerji Natty Lam i Ska w Ki echo
wi,cach w  kwocie 693 zł. 24 gr. zpn. Po
wyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego
Obertyn, dnia 27 września 1933. 4119/K

IV. Km. 2984/33. Czesław Wachal, ko
mornik Sądu Grodzkiego w Przemyślu. re
wiru IV., przy ul. H. Kołłątaja 1. 2 urzędu
jący ogłasza, że dnia 17 paźćz!e,rmka 1933 
o godz. 8-mej rano przy ul. Pl. Na Bra
mie 1, 8, odbędzie się sprzedaż 23-ch ma. 
szyn do szycia firmy ..Boston", wartości 
po 18 doi. 50 ctm. ameryk. i dwu ma
szyn krawieckich firmy ..Boston", wartości 
po 23 doi. 50 ctm. Ruchomości powyższe 
oglądać można w dniu wyznaczonym przed 
licytacją u spedvto,ra Lobensteina, PI. Na 
Bramie L. 8 w Przemyślu. 4120/K

Przemyśl, dnia 7 października 1933.

VI. Km. 1714/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
23 listopad i  1933. o godz. Łta. w biur ze 
Nr. 54 Sadu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie przy ul. Sądowej 1. 7, na zasadzie 
zatwierdzonych postanowieniem z dinia 10. 
lipca 1933 warunków licytacyjnych odbę
dzie .się publiczna licytacja nie wy dziel on ej 
połowy realności obj. whl- 1107/IV. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej sie z Pb. 4927/2
0 pow. 133 s. kw. na której stoi murowany
1 piórow y dom czynszowy, położony przy 
ul. Leśnej 17. oceniony łącznie z przyna. 
leżmościamł na 31.780 zł. 68 gr. zatem naj
niższa oferta poniźei której sorzedaź rie 
nastąpi,, wynosi 15.890 zł. 34 gr. Wyciąg 
hipoteczny, warunki licytacyjne i operat 
oszacowani?' powyższej nieruchomości iak o 
też inne dotoimenty, do niej się odnoszące 
można oglądać w biurze komora,ika w go. 
dzinaRf urzędowych.

Komornik rew. V,l. Sądu Grod,’ ki :go
Miejskiego. 412PK

Kn. 2136/33. Edykt l i c : taeywy oraz y e .  
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. stro
na "obowazana: Eugenia Ergelberg ident, 
z  Gustą vel Eugenją Eneelberg. Na wnlo. 
sek strony egzekwującej Lwowskie Towa
rzystwo Akcyjne Browarów we Lwowie

odbędzie się dnia 28 listopada 1933. o go
dzinie 12 'A przedpoł. w biurze Nr. 69, na 
zasadzie zatwierazonycn warunków licyta
cja następujących realności,: Księga grun
towa: II. dz. m. Kołomyja. Whl.: 1301 II. 
Oznaczenie realności: p,bud lkait. 3521/1
i pgr. 1176/1 plac budowlany o powierzch
ni 486 in. kwadratowych, wraz z stajnią, 
stojącą na pgr. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ.: 6.160. Najniższa o,forta: 3.080. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi. 4122/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kołomyja, dnia 5 października 1933.

K U R A T E L E .
P. 43/33 Edykt. Tus uchwalą z 8 wrze

śnia 1931 1,. 7/31 pozbawiono całkowicie 
własnowoltiości Wasyla Pendereckiego, 
syna Nyikoly z Tenetnik. Kuratorem usta
nowiono Petra Tracza, syna Fedia z Te
netnik.

Sad Grodzki Oddział III.
Bursztyn, dnia 12 lutego 1933. 4116

U P A D Ł O Ś C I .
I Sa. 22/31. Zastanowienie ppstępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe ntwar. 
te uchwalą z 4 lipca 1931 I. Sa, 22/31 do 
majątku dłużnika Andrzeja Lenia, przemy
słowca w Równem, wskutek nicprzyjęcic 
przez wierzycieli w przeciągu dni 90 po 
otwarciu postępowania ugodowego zawrtio- 
skowanej przez dłużnika ugody zastanawia 
się w myśl § 56 ust. 1 L. 1 ord. ugod.

Sąd Okręgowy. Wydział I. cywilny
Jasło, dnia 31 października 1931. 4112

Sa 47/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku firmy 
„Bracia Liban i Ska“ . handel materiałów 
budowlanych w Krakowie. ZahJbcie 8 — 
właścici< le Bronisław Liban w  Krakowie. 
Grottgera 6 i Mieczysław Liban w Krako
wie, Lwowska 18 wpisanego w  rejestrze 
handlowym pod firmą: „Bracia Liban i Ska" 
w Krakowie XXII. Żabłocie 8 (Spółka jaw
na). Komisarz ugodowy: Wincenty Ledó- 
chowski, sędzia Sadu Okręgowego. Zarząd, 
ca ugodowy: inż. Eugeniusz Ronucę, w Kra
kowie Batorego 17. Audiencja do zawar
cia ugody w wymienionym Sądzie, biuro 
Nr. 55, dnia 6 listopada 1933. o godz. 10. 
Czasokres do zgłoszenia Wierzytelności do 
1. listopada 1933.

Sąd Okręgów v Wydział I. cywilny
Kraików dnia Z3 września 1933. 4115

F I R M Y .
I. Firm 118/33. Rg. C. fl/32. Wpis Spółki 

z ograniczaną odpowiedzialnością. Zarza- 
dza si-ę w ts. rejestrze następujący wpis: 
Siedziba firmy: Krosno. Brzmienie f.irmv. 
,,Łal'in“ . Naftowa. Spółka z ograniczoną od
powiedzialnością w Krośnie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: 1) Prowadzenie na wła
sny rachunek lub na rachunek osób trze
cich wszelkich transakcji wchodzących 
w zakres przemysłu naftowego, jaikoto: 
kupno, sprzedaż i eksploatacja ikopałS i te
renów naftowych, tudzież udziałów brutto 
i netto; 2) prowadzenie robót wiertniczych 
celem poszukiwania i eksploatacji ropy, 
oraz gazu ziemnego, jak i wszelkich bitu. 
mimów ma własnych lub cudzych terenach 
i kopalniach naftowych. — a to na własny 
lub cukłzy rachunek; 3) prowadzenie wszel
kich interesów w dziedzinie handlu i prze
mysłu naftowego, górniczego i to tak we 
wlasnem imieniu i ma własny rachunek, ja. 
koteż we formie interesu komisowego lub 
powierniczego: 4) zakładanie, nabywanie
i dzierżawienie rurociągów dla transportu 
ropy. gazu i innych produktów naftowych, 
orr.z wszelkich bituminów. — budowa, na. 
bywanie i dzierżawienia zbiorników 

celem magazynowania produktów nafto
wych i ga,zów oraz inych bituminów. — 
tudzież zakładanie, nabywanie I dyerźa- 
wiieme zakładów fabrycznych celem pnzie- 
twarz-nia surowców dła każdeg" rodzaju 
produkcji przemysłu naftowego; 5) import 
i eksport surowców 1 produktów nalto. 
wych. oraz wszelkie czynności handtowe 
tych produktów dotyczące: 6) tworzenie 
Spółek celem ekspoataoii terenów nafto
wych, oraz udział w tonach Dnuedsięty-M.

stwach naftowych. Umowa Spółki z daty 
Kraiców, 1 lipca 1933 L. R. 57649, wyiso- 
kosc kapitału zakładowego: 42.000 zł. Za
wiadowcy: Dr. Michał Berkowi,oz w Kra
kowie, u l.Smoleńsk 25a i Adlrien Alidor 
August Mehuys w Krośnie. Upoważnieni do 
zastępstwa: obaj zawiadowcy spoinie. Pod. 
p.s firmy: następuje w ten sposób, że
pod bizmieniiem firmy wydruikowanem. 
wyciśniętem przy pomocy stampilji. wypi. 
sanem maszyną lub przez kogokolwiek 
reczmie umieszczą swój podpis dwaj Za
wiadowcy, a o ile ustanowiony będzie 
prokurent, to tenże obok jeonego zawia
dowcy podpisywać będzie z dopiskiem 
wskazującym na prokurę. Ogłoszenia na
stępują przez umieszczenie w jednym 
z dzienników lwowskich lup krakowsKich.

Sąd Okręgowy. Wydział L. cywilny.
Jasło, dnia 23 sierpnia 1933. 4114

ROZMAITE
Prez. 27285/33. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto. 
wawcze, celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w Bóbr- 
ce dla gminy Mikolajow i wzywa Intere
sowanych do zgłaszania w tym Sąuzie 
GrocrzKim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 
z r. t87i do 15 stycznia 1934

Lwów. 28 września 1933. 4107

Prez. 25808/33 .Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto. 
wawcze. celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w Ni- 
żankowioach dla gminy Kormanice i w zy
wa interesowanych do zgłaszania w tym 
Sądzie Gordzkim roszczeń z 5 7. ustawyf 
Nr. 96 z r. 1871 do 15 stycznia 1934.

Lwów. dnia 22 września 1933, 410?

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 20/33. Edykt. Jan Czaja, syn Kon

stantego i Katarzyny, u,r.6 listopada 1894 r. 
w Lękach, pow. krośnieńskiego, żołnierz 
18. p. p. obr. kraj. b. armii a.ustr.. poległ 
w bitwie na froncie rosyjskim kolo wsi 
Kolki w r. 1916. Wiadomości o  nim udzielić 
należy w ciągu 3 miesięcy od tego ogło
szenia.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny
Jasło, dnia 28 września 1°33. 4113

BIIANS SPÓŁKI AKCYJNEJ MALOPOL"
s k a  f a b r y k a  ż a r ó w e k

we Lwowie 
na dniu 31 marca 1933 r.

AKTYWA: Majątek inwestycyjny zl.
353.704 56. Majątek obrotowy Kri. 300.133.43. 
Dłużnicy zt. 188.493.86. Płynne S: odki zl. 
61.702.56, Sumy przechodnie zł. 855.32, 
Reaktywowane odpisy zł. 25.007.02. Strata 
z r. poprzedniego zł. 11.750.61. Strata od 
1 kwietnia 1932 do 31 marca 1933 zb 
60.623.64. Ogólna suma zł. 1.002J271.

PASSYWA: Kapitał akcyjny zł. 700.000, 
Wierzyciele zł. 184.908.53. Sumy przechod
nie zli 1.461.71. Rezerwy zł. 115.900.76 !
Ogólna suma zł.1.002 271.

Rachunek strat I zysków.
WINIEN: Koszty handlowe zl. 467,298.31 

Podatki zl. 70.283.92 Odsetki zł. 12.399.69- 
RAżmce kursowe zł 39.76. Amortyzacja zł] 
20.594.99. Ogódna S"'ma zl. 570.616.67.

Ma : Zysk na sprzedaży zl. 471.399 04 
Wpływ pretensji odpisanych w roku 
1931/32 zł. 1.012.56. Odpisy na amortyzację 
zł. 37.581.43. Strata zł. 60.623.64. iAgAlua 
suma zł. 570.616.67. 4111

UNIEWAŻNIA się zgubione świadectwo 
dojrzałości Jarasławy Kmioikiewłoz * 
Zakładu im. Z. Strzałkowskie i. 410̂  

— — — — -—------ — —  - -■
PODUlkA HENRYK kierownik szkoły w' 

fimnuiskach powiat B rzozów urodzony 
1890 roku w Górkach powiat Brzozów u- 
niewJiżnia zaginione świadectwa dojrzą' 
łcścl "zw iane w Cmnazium w Sanok11 
w rokiu 1911 i y  Seminarium nauczyciel' 
skłeoi w Rzeszowie w roku 1913. 412*

Odpowiedzialny redaktor: Juljan tiemadluR, Z drukarni „Słowa Polskiego*1, Lwó™ ul, Zhnorowlcza 1*


